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Praw cowa wększo^ć w sejmowej komisji adrr-in,stracyjnej.
cJ HBBU

Apel do demokratycznej opjnji.
Zamach na konstytucję musi byC odparty, — Praw icow a w ięk sro ś i uchwala

pluralnośt
WARSZAWA. 12. inarca. (teł. w ł.) Na dzi- 

»iejszem pojedzeniu1 przystąpiła komisja admi­
nistracyjna, dla ustawy o ordynacji wyborczej 
db gmin wiejskich.

Referent |pm. Pawłowiski zgłosił wniosek 
o przejście db szczegółowej dyskusji nad pro­
jektem ustawy' ptrzygotowanjra przez rząd chje 
mo- piasta. Przedstawiciele lewicy głosow ali 
przeciwko wnioskowi ~eferenta. Po przyjęciu 
Wniosku, tow. JaWto,i owiski, zażądał otwarcia 
dyskusji, nad art. I ustawy.

W dyskusji tow. PyagiCi, Wypowiedział się  
w  dłuiszem (przemówieniu za Utrzymaniem ró­
wności wyborczej, a (przeciw piujralności.

Mówca zapowiedział wielką akcję lewicy 
po za terenem sejmu;, w obronie konstytucji.

Pu zerfstawiidelstwo robotnicze muSi uświa­
domić szerokie masy l>u|diowe,i z pro jęki chjeno- 
piasta, jest metylko pogwlałceniem konstytucji1, 
jęcz byłby precedensem db zupełnego znię- 
sienia równości wbbejc prawa politycznego W 
Polsce, obowiązującego pirzy wybór aóft do sej­
mu. yioWca zbija argumenty, posłów  prawico­
wych, a na zakończenie (podkreśla, i °  nie ta­
kie tub inne głosow anie w  komisji lecz olpinja

publiczna, oraz wyzyskanie przez lewicę wszy­
stkich środków rozstrzygnie ostatecznie o u- 
trzymaniu1, demokratycznej podstawy w  ordy­
nacji wyborczej.

Na wniosek pos. Pawłowskiego, przerwa 
no dyskusię 16 głosam i przeciw 15 głosom le­
wicy'. Przewodniczący "zarządził głosowanie nad 
wnioskiem tow. Jaworowskiego, o wprowadze­
nie .równości głosowania. Tow. Pragier zażą­
dał (głosowania imiennego, w którem przeciw 
15 głosom  'ewrcy, 16 przedstawicieli Chjeny 
i Piasta wypowiedziało się przeciw równości.

Towarzysze nasi demonstracyjnie opuścili
salę

Zjazd Wyzuoinnia
WARSZAWA, 12. marga. (tel. w ł.) W nie­

dzielę, odbędzie się  w Warszaw>e kongres „Wy­
zwolenia" z okazji, którego spodziewane są ma­
nifestacje za równością ' wyborczą. Piastowcy 
przygotowują kontrdemonstracje. Na porządku 
obrad kongresu stoi sprawa rozwiązania sej­
mu, która ma w łonie klubu zapewnioną w ięk­
szość. ' I j. i

Spor pdsho-pdańshi przed Radą bigi Naroków-
WARSZAWA. 12. marca. (A  W.) Kotds- 

pbndlenci dzienników polskich z GeneWy db- 
noszą że teza polska w sprawie (Urząd/en pocz 
toWych w  Gdańsku! zwyciężyła na Radzie Ligi. 
Rada Ligi wyidja decyzję na moicy której Pol­
ska otrzyma prawo założenia własnych urzą­
dzeń pocztowych w porcie gdańskim. Specjalna 
komisja wyłoniona z Rany Lilgi ma oznaczyć 
granice portu' w> któryloh Polska będzie mogła 
wjykonywiać swe prawa dbtycząde całej służby 
pocztowej. Delegacja gdańska i szwedzka w y­
wierała presję aby uprawę Urządzeń pocztowych 
odesłać db Trybunału rozjemczego w  Haaze.

Kw-estja „niezawisłego państwa gdańjskie- 
go" nie będzie w ogóle rozpatrywaną. Rada Li 
g i ograniczy się db stwierdzenia, żć statut 
prawny iv. m. Gdańska opiera się na trakta­
cie wersalskim.

PrBtBiKjB do NlBmtoc
W \R SZ A W A . 12. marca. (A W.) Minister 

Skrzyński , wniósł do Rady Ligi zażalenie prze­
ciw  Niemjcom, które z należnych Polsce 26 mi- 
1 jonów mk. zł. z podziału fundUszu ubezpie­
czeniowego na G. Śląsku; nie uiścili należnej 
raty za m luty w wysokości 6. miljonów.

Komuniści w Butyarjl.
SOLI A. 12. marca. (Pat.) Urzędowo dono­

szą, iż znalezione zostały dbkumenty wskazu­
jące na istnienie w  Bułgarji centralnej organiza­
cji komunistycznej. W, ostatnich dniach roze­
słany został przez komitet tej organizacji okól­
nik do komitetów miejs,ęowly|c|h. w których za­

lecana jest pewna taktyka komunistyczna, ma- 
jącj na oelU umożliwienie zaprowadzenia w  
Bułgarji systemu1 rad- Okólnik ten zaleca dia- 
lej zdbbywanie środków do przeprowadzenia te­
go celu, przez rabow anie bankowi i'•grabież za­
możnych obywateli Rząd zapowiada ogłoszenie 
tych dokumentów.

Litwa niezadowblona z Konkordatu 
pilskiego.

KOWNO. 12. marca. (Pat.) Puryckis żąda 
w „Lituwas" nietylko założenia przez -ząd li­
tewski protestu w Watykanie. alki (Spowodo­
wania zamieszczenia w konkordacie z Polską 
douatkowego układu, zawierającego postanowie­
nie w  tym sensie, że biskupia wileńskiego na­
znacza wyłącznie sam papież, ora/, że bisaup 
ten samodzielnie mianu,e duchownych. Prawa 
języka w kościele miałyby być zależne wyłącznie 
od biskupa wileńskiego i Watykanu, wszyfT • 
ko to w ięc bez udziału Polski. Dla przeprowa­
dzenia tych planów winien rząd1 litewski po­
słać do Rzymu specjalnego pełnomocnika.

(A więp końkopcat nie podtoba się w  Polsce 
ani lewicy, która widzi w  nim słusznie, zamach 
na suwerenność pansvwa, ani prawicy wedle 
której kościół został pokrzywdzony, ani nawet 
LPwie która nie wiadomo, czego chce. Smutno 
to świadczy o dyplomatycznych talentach o. s. 
Grabskiego. Odtąd1 zamiast „sp ija ł się jak Grab­
ski w  tańcu:" winno się mówić „spąsał się jak 
Grabski w Wat) kanie"). ' -

KOWNO, 12. marca (Pat) Podczas demonstracji 
przeciwko Watykanowi w Kownie grupa ludzi, zło­
żona przez Szaulisów udała się przed prywatne miesz- < 
kanie Zezzchiniego, przedstawiciela Stoi. Aposiolskiej. 
Krzykami wywołali arcybiskupia, aby .pokazał się na 
balkonie, a gdy to arcybiskup uczynił wówczas szau- 
lisi obrzucili go przekleństwami. Niedługo jroteinprzy­
była do arcybiskupa delegacja celem wręczenia mu 
rezolucji przeciwko Watykanowi, która zosUifa uchwa­
lona na Wiecach protestacyjnych. Delegacja '■ ta nic 
została wpuszczona do mieszkania arcybiskupa i wy­
stawiła rezolucję na piśmie przed zamkniętymi drzwia­
mi- —

Zgon AuiBrczBPkfc.
PRAGA. 12. marca. (Pat.) Zmarł tu znany 

pisarz rosyjski Awetrczenko

Zwrot w wawlB SBiizacyjnego mordertwa
BLTjAPLSZT. 12. marca. (Pat.) W ęg. c iu ­

ro korespondencyjne donosi: W sprawie mordeir 
stwn kobiety z  Półświatka Leirerówtiy nastąpił 
sen zupy jny zwiret. Jak wiadomo o morderstwo to 
podejrzany był ojciec zamordowanej, obecnie 
zgłosiło  się dWoch znanych wiamywacz) i (po 
dało, że Leir.erówna została zamordowana jjrzez 
jednego z  ich wsmólników nazwiskiem Rako 
vsky.
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.D Z IE N N IK  L U D O W Y " Kr. ffji

List 5E Berlina.
Śni i c- v ć E b e-‘ta  w y w o ł a ł a  b a r d z o  si lne w a ­

żen ie  w  k o ł a c h  - e p u b l i k a ń s k i c h  w Nie m cz ec h  
•a mo ż e  s i lniej sze j e szeze za g r a n i c a m i  N ie m ie c ,  
g a z i e  sobie zn a j ą  5 , :*-awę z ni oliw/p iccz-eństwa 
na ku rn e  n a r a ż o n a  jes t  m ł o o a  R z e c z p o s p o l i t a  
p o w s t a ł a  n ag l e  w naj-clę/szy ch c h w . i a c h  n a r o d u  
n ie mi eck ie go .  m a ją c e g o  t a k  g ł ę b o k i e  t "adfvcie  
r n o n a r c b i s ty c z n e .  P o  'rnię,n,ci E b e r t a ,  g d y  po­
w s t a ł a  il k a . k t ó r e ;  r e p u b l i k a n i e  ł a t w o  w y p e ’ 
n ić  nie m o g ą ,  u ś w i a d o m i o n o  sobie  zna cz en ie  
jego o a Republ ik i .

P y t a n i e ,  k to  p rzy jdz ie  po  E be r c i e ,  ine j e s t  
k w e s l j ą  ipa r t j i .  czy p o l i t yk i  chw i l i  b i eżącej ,  ale 
m o ż t  d e c y d o w a ć  o losi e N G m i ó ż  i o .p rzysz łośc i  
p a ń s t w ,  k t ó r e  los s p r z ę g ł  z Niemcami  pr / . eż  bl i ­
skie s ą s i e d z i w o  c z y n i ą  z n ich  p i t / c u m i o t  nie- 
rnieck.ch -p ragn ień  e k s p a n z y w n y c h

E b e r t a  n ie naw idz i l i  nac jona l i śc i  n i cnueooy 
i pam ięć  jego n i e n a w i d z ą  w ł a ś n i e  z p o w m i u ,  
że b y ł  t a r c z ą  Repu b l i k i ,  jej n a j s k u t e c z n i e j s z ą  
o b r o n ą  i p r z e z  tu cz ło w ie k iem  op i tr /n->ścio 
w y m  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  i d e m o k r a c j i  e u r o p e j ­
skiej .

Wy b e r "  n o w e g o  rp -ezy d c n t a  z a d e c y d u j ą ,  
czy na  czele p a ń s t w a  n ie m ie ck ie g o  s t a  n e  n a s t ę p ­
ca E b e r t a  czy p r o w i z o r y c z n y  z a s t ę p c a  W i l h e l ­
m ó w .  — a jak tnur tno w y b r a ć  w  N ie m cz ec h  
t e r a z  czło-wIeSśa k t ó r y  o b j ą ł b y  s p a d e k  po E- 
bercie.

K o m u n iś c i  b a r d z ie j  n i e n a w i d z ą  pa m ię ć  E- 
b e r t a .  aniżeli  t o  cz yn i  r e a k c ja  p i e n i ą c ą  s ię  od  
g n i e w u  z p o w o d u  mani fes t ac j i  na  cześ ć  E b e ' -  
t a ,  o d m a w i a j ą c a  u U to r o w a n ia  d o m ó w ,  ul ic  Ber ­
l ina.  by p o k a z a ć  s w ą  p o g a r d ę  R e p ub l i c e  ,i jej 
o b r o ń c y  d e pc ąc  n og am i  s w e  w ł a s n e  pojęcia  o 
p r z y z w o i t o ś c i  wob ec  zm a r łe g o .

'  K om un iśc i  o b r z u c a j ą  b ło te m  p a m i ę ć  E b e r t a  
n a z y w a j ą c  g o  d-obnomiesziczainniem.  z d r a j c ą  k la ­
sy  r o b o tn ic z e j ,  n i e s t e ty  n i e  bez wy r zą d ,  e n i a  so ­
c ja l i zmowi  z n a c z n y c h  s. kód.  R o z m a ic i  r.aclyka- 
1 iści n i e u m ie ją c  z r o z u m i e ć  p o ł o ż e n i a  N i e m i e c  
i w a r u n k ó w ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  socjal iści  n i e m ie c ­
cy  p r a c o w a ć  m u s z ą ,  w p a d a j ą c  w  t o n  k o m u n i s t ó w  
i in n y c h  n ie za le ż n y c h  w  o b r o n i e  km ubl ik i  
w i a z ą  u r o b no m ie sz c z . an s tw o  E b e r t a .  D z ie je  s ię  
to  n ie  ty i k o  w  S aks on j i  ale i po  za  g r a n i c a m i  
Niemiec .

C z y  RP S.  n ie  s p o t y k a ł  t en  sam ios ?  ile 
t o  r a z y  naj leps i  nas '  t o w a r z y s z e  m e  byli  socjal  
p a t r j o t a m i .  d r o b n o m i e s z c z a n i n a m i  jun k ra m i  i 
n i e w i e d z i e ć  czem ? M i m o  t o ; i u  n a s  b r a k  z r o z u ­
mien ia  dla p n l u y k i  k t ó r e j  u. s ieh je  j e s t e ś m y  
n a j ż a r l i w s z y m i  o b - o n e a m i  U k o m u n i s t ó w  je s t  
t o  tak s a m o  z r o z u m i a ł e ,  j ak u w s t e c z n i k ó w 1, 
jedni i cl irudzy są w  og am i  Repu b l i k i ,  p r o p a ­
g u j ą  d y k t a t u r ę ,  w i ę c  s t a j a j ą  się umniej->zyć i 
z o h y d z i ć  o b r n n c o w  Rzeczypospo l i t e j ,  jej b o h a ­

t e r ó w  i jej m ę ż ó w  s t a n u .  U so c ja l i s t ów  nai-  
s k r a j n i e j  r a d y k a l n y c h  t a k t y k a  t a k a  j?st p o dc in a  
n iem g a ł ę z i  na  k t ó r e j  s i ę  s i edz i .

C b j a w v  t e  n ie  s ą  n o w c .  z n a m y  je z h i s t o r ji 
soc ja l i zmu.  N a  k o n g r e s i e  a m s t e r d a m s k i m  Ź <>- 
r es  b r o n i ł  t e zy  b o k ó w  r e  u b l i k a ń s k i c h .  w 
c h w i l a c h  g r o ż ą c e g o  rep ub l i c e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a .  S p rz e c iw ia !  s ię  im w t e d y  Hebel a Jeszcze 
n am ię t n ie ;  P l e c h a n c w .  N ie m c y  n ie  m i a ł y  w t e d y  
ani  z k ;m ani o co z a w i e r a ć  b l oku .

Bebel u m a r ł  p r z e d  m o ż n o ś c i ą  b r o n ie n i a  
R z ec zy p o sp o l i t e j ,  ale P k c h a n o w  w czasie łe-  
wo lt icp  na j sp ie szn ie j  z a w a r ł  jeden z n a j n i e s z c z ę ­
ś l i w s z y c h  b lo k ów ,  a Ż o r e s - w i  u s i ł o w a n o  z w i ą ­
zać "ęcr  w  czas ie  walki  z b u j a n ż y , m e m .

C d  t e g o  czasu,  d u ż o  w o d y  u n ł v n ę i o  a pol i ­
tyk a  o b r o n y  R e p u b l i k i  o b e c n e g o  p a ń s t w a  nie  
p o w i n n a  w p ras ie  so c ja l i s ty c zn e j  s p o t k a ć  s i ę  z 
d r o b n e - j a a ą .

K rz y k i  k o m u n i s t ó w  i w a r c h o ł ó w  mają  m i ­
mo w s z y s t k i e  d o ś w i a d c z e n i a  s w ó j  w p ł y w 1 i k - ę -  
pu ją  p a r t j ę  n iemiecką  w  jej d z i a ł a n i u .  K a ż d y  
r o z u m i e ,  że w y b ó r  k t ó r e g o  z w s t e c z n i k ó w  jest 
k i ę s k ą  R z e c z y p o s p o l i t e j  i że  p i e r w s z y m  n a k a z e m  
tej  chwi l i  j e s t  w  N i e m c z e c h  o b r o n a  R z e c z y p o s ­
po l i t e j  . Z a g w a r a n t o w a n y m  w y b ó '  n i e z a w o d n e g o  
reijiii.bliKanina moż e  b y ć  j e d y n ie  z g o d n y m  k a n ­
d y d a t e m .  j e dnym.  W o b e c  n a s t r o j u  p a n u j ą c e g o  
j ednak w ś - ó u  r a d v k a l i z u :ą c y c h  soc ja l i s t ów ,  z a ­
c ho dz i  o b a w a ,  że g d y  li t y m  k a n d y d a t e m  b v ł  
n e m o k - a t a .  cz y  c e n t r o w i e c ,  wielu so c ja l i s tó w  
w s t r z y m a ł o b y  s ię  o d  g l o s o w a n i a .

P a r t j a  s t a d ł a  z d o l n o ś ć  do j r o w a d z e n i a  u- 
k ł a d ó w ,  do r o b i e n i a  p o E t y k i ,  ze pc l t an o  ją na 
d r o g ę  p o l i t yk i  n a s t r o j ó w .  Ileż r a z y  P P S .  b y ł a  
w  tern p o ł o ż e n i u  i ile z u ż y ł a  en e r g j i  b y  z t a ­
kiej  sy t u a c j i  w y j ś ć  ?

Jeżeli  blok do  s k u t k u  nie p r z y jd z ie ,  to  cen­
t r u m  moż e  być  p r z e c i ą g n i ę t e  na  s t r o n ę  b lo k u

m i e s z c z a ń s k ie g o  i J a r e s  czy in n y  w r ó g  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  może  s t a ć  się jej  p~ezyt ieniem.

W  tej S y t u a c j i  naj 'eptezy k a n d y d a t  socjal i ­
s t y c z n y  Loebe,  p r e z y d e n t  p a r l a m e n t u ,  k a n d y ­
d a t u r y  n ie  p r z y j ą ł ,  o ś w i a d c z a j ą c  pub l i c zn i e ,  że  
kw a l i f ik ac j i  do  t a k  w i e l k i e g o  U rz ę o u  nic po- 
s i ada .

P r z y z n a m ,  że ł a  p o l i t y k a  d r o b n o m ie s z c z a ń  
t.ką n ie  jest .  ale czy jes t  s o c j a l i s t y c z n ą ? Czy  
m o ż n a  n a z w a ć  p o l i t y k ę ,  k t ó r e j  w y n i k i e m  m o ­
że b y ć  w y b ó r  p r e z y d e n t a  m o n a r c h i s t y ,  ty inccza  
sowpego z a s t ę p c ę  W i lh e l m a ,  p >litvką pa-rtji r o ­
bo tn ic ze j ,  p a r t j i  so c j a l i s t yc zn e j  ?

P r a w d ą  j es t ,  że n ie m ie ck a  p t j r t j a  so c ja l i s ty ­
cz na  m i a ł a  p r z y  w y b o r a c h  d'o p a r l a m e n t u  
7,880.063  g ł o s ó w ,  c e n t r u m  4 .118 .100  g ł o s ó w ,  
d e m o k ra c i  1,917.761 g ł o s ó w ,  ~azem s t r o n n i c t w a  
r e p u b l i k a ń s k i e  Id-,016.917.  S t r o n n i c t w a  z a ś  mn-  
n a r c h i s t y c z n e  13.060.990,  a k o m u u ś e i . t y l e  co  

' c e n t r u m .  Z tyc h  l iczb w y n k p .  że g d y b y  s i ę  rc- 
! akcj i  u d a ł o  c e n t r u m  p o z y s k a ć  d la  jakiegojs1 kan- 

d y u a t a .  t o  m ó g ł b y  w  p i e r w s z e m  g ł o s o w a n i u  
o t r z y m a ć  w i ę k s z o ś ć .

D e m a g o g j a  d o p r o w a d z i  la do  tejjo. że cen- 
1r um  d o s t a ł o  w o ln ą  r ę k ę  i że b lok  r e p u b l i  
k a ń s k i  jest z a c h w i a n y .  P r z y z n a ć  należy ,  że  t r u  
d no  b y ł o  inaczej  pos tą p ić ,  an iże l i  t o  ufozynił 
z a r z ą d  papt j i  sor .  n i emieck ie j ,  obaw ;a j ąc  się 
f r o n d y  w  s t r o n n i c t w i e .  Z b i e g  t e n  j e dn ak  w y d a ­
rzeń  w y j a ś n i a ,  j ak ie  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  t k w : dla  
p o l i t y k i  s o c ja l i s t y c zn e j  w  p o d d a w a n i u  s i ę  f r a ­
zeo log i i  k imuni styicznej  o c r o b n o m i c s z c / a ń s k i  u  
c h ^ - a k t e r z e  jprolityki b lo k o w e j .

S t r o n n i c t w o  d ą ż ą c e  cfo zd o b y c ia  w ł a d z y  po­
l i ty cz ne j  d r o g ą  d e m o k r a c j i  i t ą  d r o g ą  d o  p r z e  
k s z t a ł c e n i a  u s t r o j u  s p o ł e c z n e g o ,  me  mo ż e  so­
b ie  p o z w o l i ć  na  w s p ó ł z a w o d n i c z e n i e  z k o m u n i ­
s t a m i  w  ich d e m a g o g i i  > d e m o r a l i z o w a ć  s w y c h  
t o w a r z y s z y  g ł u p i m  f razesem o d r o b n o m i e s z c z a ń ­
s t w i e  t ) ć h .  k t ó r z y  w o b r o n i e  R e p u b b k i  r z u ­
cili na sza lę  swojie imię.  i R z e c z p o s p o l i t a  obroni l i .

H .  D

Ze spraw ukrair skich.
P le b isc y t  szk o ln y . - W id m o  g ło d u . - Echo p od r6 4 y  re d . T* h o l  & wki d o  P ra g i.  

Zm iany w  redakcji „D iła“. — Strajk kleryków.
C a ł a  u w a g a  s p o ł e c z e ń s t w ?  u k r a i ń s k i e g o ,  

z w r ó c o n ą  jest  o b e c n i e  na p r z e p r o w a d z e n i e  t. zw 
p l e b i s c y t u  szk o l ne go ,  tj. na  o r g a n i z o w a n i e  ak c j i  
m a s o w e g o  z g ł a s z a n i a  d ek ia rac y j  rociz ic i clski i  h 
z  ż ą d a i n c m  w p r o w a d z e n i a  j ęzyka  u k r a i ń s k i e g o  
jako  w y k ł a d o w e g o  do  i s t n ie j ą c y c h  u k r a i ń s k i c h  
|po w s i a c h  s z k ó ł  l u d o w y c h  po lsk ich ,  lub z a c h o ­
w a n i a  t a k o w e g o  w d o t y c h c z a s o w y c h  s z k o ł a c h  
uk'-.  N a  t e r e n i e  M a ł o p o l s k i  w s c h .  k i e r o w n i c t w o  
całej  akcj i  z e ś r o d k o w a n o  w od d z i e ln e j  , ,Komjsj ' i  
P o r a d y  P r a w n e j "  .p rzy IJkr .  T o w .  P e d a g o g i c z ­
nymi. N a  W o ł y n i u  z a ś  i P o l e s i u  s p r a w ą  t ą  z a ­

jęli s ię  p o s ł o w i e  ukr .  i s e n a t o r o w i e .  P r a w i e  
w e  w s z y s t k i c h  p o w i a t a c h  u t w o r z o n o  sp ec ja lne  
k o m i t e t y  sz k o l n e ,  k t ó r e  dba ją  o to, a b y  n i g d z i e  
n i e  z b y w a ł o  na  p r z e p i s a n y c h  u s t a w ą  d e k l a r a  
c j ach aby  d e k l a r a c je  o w e  b y ł y  o d p o w i e d n i o  w y ­
p e ł n i a n e ,  l e g a u z o w a n e  i najda le j  d o  ko ńc a  bm. 
w n i e s i o n e  no  pnv . a t o w y c h  k o m " u a r ia t ó w  s z k o l ­
n y c h ;

P r a s a  u k r a i ń s k a  o t w a r ł a  n a  w ido cz ner n  miej  
scu s t a ł ą  i r u b ry k ę  (p. t .  „ p l e b i s c y t  s z k o l n y " ,  
g d z i e  pomiesz cza  s z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d  u n a  z 
masow yich  w i e c ó w  s z k o ln y c h ,  wiadom ośc i  o wy-

M .  I R C Z A N .

GENERAŁ.
Opow iadanie z rewolucji rosyjskiej.

(Tł  unacc.ył z ukraińskiego B. Sk.)

( E i ą g  d a l s z y ) .

Ale Zo ja  n a w e t  irit j -o dn i os ł a  g ł  i ż o ł ­
n ie r z y k  o d s z e . d  po w ol i .

W  i n rfyc.li p ok o ja ch  k r z y c z a n o  i s ł  ' ch a e  
by ło .  jak d z w o n i ł o  r o z b i j a n e  s z k ło .  P o t em  d w a  
w y s t “z a ł y  i żo ł n i e r ze  w r ó c i l i  g r o m a d ą  cio j a ­
dalni .

— ( j d z i e  g e n e r a ł ?  ( i d z i e  g e n e r a ł  v — k r z y ­
czeli ze złością.

Za c ze k a j c ie  o t o  pan i  z e m d l a ł a  - u s p o  
kajał  r n G d y  ż o ł n i e r z y k

N a p l u ć  mi na  t w o j ą  p a n i ą !  ( i d z i e  g e n e  
ał  ? M ó w .  t y ć  k a d e c i k u  ! —  k r z v c z a ł  r u d y  do 

P e t  i.
—  P os ze d ł ,  n ie  wiern. ,  t r w o ż l i w i e  o d ­

p o w i a d a ł  P e t i a  i z e s u n ą w s z y  s i ę  na s o f ę  o- 
s tn ó z n ie  p r z y s ia d ł  na  jej skra ju .

G e n e r a ł o w a  o t w o r z y ł a  oczy.  w e s t c h n ę ł a  
g ł ę b o k o  i j ę k n ę ł a  p rzę c ią g le .

P o z w ó l c i e  p r z e n ie ś ć  ją na  so fę  — p r z e ­
m ó w i ł a  Zoja .  nie p a t r z ą c  n a  n i k o g o .  Jej  
n i edobrze . . .

N i k t  me z w r ó c i ł  n a w e t  u w a g i  na t e  s ł o w a .

T y lk o  m ł o d y  ' o l n i e r z y k  z a w a h a ł  się p r z e /  ch w i  
lę p o p a t r z y ł  na  wszys+k icl i  i w z i ą ł  p o d  r ę k ę  
A n n ę  i w a n o w n ę  i p o p r o w a d z i ł  ją do so1 \ .

P ' z e w a l a ł o  ś i ę  sza^e  ż o ł n i e r s t w o  po poko* 
jach .  W s z y s t k o  b y ł o  z ł e  i k r z y c z a ł o .  A Z.oja 
p ie śc i ł a  b ' ade  o b l i c ze  m a t k i  i p - z y c i s k a l a  m o c n o  
jej g ł o w ę  za ka żd em  g ł o ś n i e j  zem w e s t c h n i e ­
n iem.  j akby c h c ia ła  p^zyd-us ić  j ę k ,  k t ó r y  w y  
d z i e r a ł  się z p ie r s i .  P r z e s t r a s z o n y  P e t i a  miął  
w  r ę k u  k r a j  m a tc z y n e j  s u k n i  i p r z e s t r a s z o n - a u  
w z r o k i e m  w od z i !  p o  obecn ych .

Ż o ł r k - r z e  nie z w r a c a l i  u w a g i  na  r o d / i n e  g e ­
n e r a ł a .  n a r z ek a l i  t v l k o  i o b w i n i a l i  się g ł o ś n o
0 to .  że g e n e r a ł  i k a p i t a n  zdo ła l i  uciec.

A co z nimi z d o b i m y  — z a p ę t a ł  kto.ś, 
w s k a z u j ą c  na  sofę.

<— T o ,  co  z narni robi ł  dUtSfaj W o r o i r i j o w  
w  KJynowem. . .  ro z s t r z e la m y . . .  ~"i

T a .  czyś t y  P r o k o p i e  nie o s z a l a ł ?  Ż o n ę
1 dzieci ?

—  O n ,  djabli  syn ,  ju n k e r .  W y r o ś n i e  i j a k  
ojciec będz ie  p r a ł  po  m o r d a c h !

N ie  r a t u j  sz cz en ią t ,  S e r g i u s / u ,  ho jak 
j i o d r o s n ą .  b ę d ą  kąsać. . .

A cóż  z t ą  p a n i e n k ą ?
— P o r a d z i m y .  :
A z s ą s i ed n i ch  p o k o j ó w  w y  y w a ł a  s i ę  p ie śń 

aż okn a  d z w o n i ł y :
He- e -e j !  d u b in i i sz k a -  uchniem.
E k - e - e j ! k u d * ja w a ja ,  s a m a  p a j d io t ,  
ł^ad ic-niem,  p a u i o r n i e m ,

D a  u - u - i i - ch n ie m !
Znaleźl i  w  szaf ie  wi no .  P o s z ł y  f laszki  z  r ą k  

do -ąk.  Je szc ze  g ł o ś n i e j  rozsza la ł  g w a r  i k r z y k  
s z a r y c h  ż o ł n . . rz,  w  p o k o ja ch  g e n e r a l s k i c h .  —  
W s z y s t k i m  ch c ia ło  s i ę  c z e g o ś . ' w s z y s t k i m  /a 
m a ł o  b y ł o  j e szcze  wolnośc i  K a ż d y  z a g l ą d a ł  do 
k ą t ó w ,  p o r ) w a ł  i o>zbi ;ał  >vszvstko.  W s z y s t ­
k i c h  o g a r n ę ł a  n i e p o h a m o w a n a  ż ą d z a  z imbien ia  
cz eg o ś  na dz w ycz a jn eg o , ,  c z cą o ś  s t r a s z n e g o  i p o ­
t ę ż n e g o .  Z u p e ł n i e  m e  w i e r z y l i  w s w o j ą  p r z e  
wagię i jak j ę t k i  j e d n o d n i ó w k i  j r o ig nę l i  k o r z y ­
s t a ć  z chwil i .

N a  s to le  n i e d o j e d z o n a  kolacja .  R z u c i ł )  s ię  
s z a r e  os ob n  d i p o c z ę ł y  r w a ć  s i ę  d o * m i ę o i .

R e h e t ,  k r z y k ,  ł a j a n i e .  J e d n e m u  z nich z a w a ­
d z a ł a  w i s z ą c a  nie z a ś w i e c o n a  l a m p a  n a d  g -boya.  
Z b i ł  ją k o l b ą . ’ aż  s z c z ą t k i  p o l e c i a ł y  n a  foirte 
p ian.  Nikł  n ie  z w ó i  ił n a  to  n a w e t  u w a g i ,  t y l k o  
P e t i a  w z d r y g n ą ł  się,  a Z o ja  z m a r s z c z y ł a  w y s o ­
k ie  czo ło .

Do bre ,  c z e r w o n e  w in o  r o b i ł o  swoje.  Ż o ł n i e ­
rze  ji h ie  g roz i l i ,  a śmial i  się i c h w a h l i  ń ę  
w za jem  i i ’. B y ł o  im r o z k o s z n i e .  R a n o  j a szcz? 
d rże l i  p r z e d  W o r o b i i o w y m ,  a t e r a z  w ie c zo r em  
są ju‘ż - wo lni .  W o l i n  j a k> -p t ak i .  W o l n o ś ć !  
Ech .  w o l n o ś ć !  T a k  d ł u g o  o c z e k i w a n a  i nb> — 
f - z y s z ła .  J a k a  ona,  n ie  wie dz ia ł  n i k t ,  ale nie  
ma  już w ię c e j  ani g e n e r a ł a ,  ani k a p i i t m a .  Jes t  
ty lko  b  at .  s z a r y  ż o ł n i e r z ,  a co dalej,  b i e rz  
d ja b 1. ! Da le j  coś  będz ie . .

(C.  d. m) .
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cji u k r a i ń s k i e j ,  o g ł o s z o n e  na ł a ru a c h  „ R o b o t n i ­
k a " .  „ D i ł o "  p r z e d r u k o w a ł o  w całośc i .  Z  k o ­
m e n t a r z y  j , , D i ł a "  w i d a q , ż e  , , D i ł o n u s i ł u j e  p o ­
dać  w  w ą t p l i w o ś ć  s z c z e r o ś ć  w y n u r z e ń  tow.  Ho-  
ł ó w k i  i p e r f i a n i e  p o d a j e  P P S . ,  j a k o  s p r a w c z y ­
n ię  t y c h  k lę sk  polskiej  p o l i t y k i  n a r o d o w o ś c i o ­
wej.  k t ó y e  to w .  H o ł ó w k o  p o tę p ia .

W  .redakcji  „ D i l a "  n a s t ą . i ł a  z n o w u  z m i a ­
n a :  nacze lny  . r e d a k to r  a r .  D m y t r o  L e w i c k i  u, 
stąp-i ł .  O  p r z y c z y n a c h  u s t ą p i e n i a  j e g o  i o j e

n ik e c h  akcj i  z ża la mi  pa  nadu'żv,cia z e ' s t r o n y  
m i e j s c o w y c h  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i s z k o l ­
ny ch .  P o s ł o w i e  ukr .  v nieśli j uż  c a łą  ma sę  i n t e r ­
pelacj i  j w  s p r a w i e  tyjch n ^ J u ż y ć ,  oso b i ś c i e  z a ś  
. n t eńpe lowcl i  u  w i c e p r e m i e r a  T h u g u t t a .  k t ó r y  
z a r z ą d z i ł  w y s ł a n i e  do  M a ł o p o l s k i  w s c h .  sp e ­
c ja lnego  d e l e g a t a  o l a  pr;  e p r o w a d z e n i a  d c d z t w a .
C a ł y  ( ó w  „ p l e b i s c y t  s z k o l n y "  opie~a s ię .  j ak  
w i a d o m o .  na  okólniku,  w y k o n a w c z y m  do kreso­
wej  u s t a w y  szkolnej  j ę z y k o w e j .

K w e s t j a  z a s i e w ó w  w i o s e n n y c h  O p r a w ia  d'zia 
ł ą cz om  uk".  w i e iką  t r o s k ę .  N a r o d o w a  C r g a n i z a -  j w s p o m i n a ,  
cja U k r a i ń c ó w  m.” L w o w a  w y n i o s ł a  w sp raw  ia |  \X s e m i n a r j u m  a u c h o w n e n i  w  Przemy* . i r  z?i- 
tej  r ez o luc ję ,  w z y w a j ą c a  w z s v s t k i c  p o l i t yc z n e ,  s t r e , k o w a l i  k l e r y c y  t i ł l  r o k u ! A lb o w ie m  fak- 
k u l t u r s ln Ł  i g o s p o d a r c z e  . n s t , t i .cje,  j a k o fe ż  Re-,  t y c z n i e  na  imano  s t r e , k u  z a s ł u g u j e  d e m o n s t r a -  
pirezentcX,ę P a r l a m e n t . ,  a b y  aumag»aly s i ę  z w i ę ^ c y j n e  w y s t ą p i e n i e  e . e w o w  d w ó c h  p i e r w s z y c h  lat  
k sz e n ia  za s i ł ków '  r z ą d o w y c h  na /  . ..iewy w io -  semma-r jum d u c h o w a .  Je s t  t o  p r o t e s t  p r z e c z y  
se n ne  i p r zy s t ą p i ły '  n i e z w ł o c z n i e  d o  u t w o r z e n i a  [ ’ zy m u s o w e m u  ce l ib a to w i ,  -— * ‘o r o w a d z o n e n i u  
o r g a n iz a c j i ,  z a d a n i e m  k t ó r e j  b y ł o b .  o d w r ó c e n i e  p r z e z  b i s k u p a  K o c y ł o w s k i e g o .  W i d o c z n i e  w i ę c  
s t r a s z l i w e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  k a t a s t r o f y  'gTo- niania w i d e k ó w ,  aby w k o ś c i e l e  g r e c k o - s a t o l  zsfl- 
d o w e  . " n o w a ł  „jpokój  Ch r y s t u s o w c y  , w D o m u  ( ' h r y s t u -

Wi-ażeni . i  r e d a k t o r a  t o w .  T .  H o ł ó w k i  z po-  s o w y m " .  
d r ó ż v  uo  P r a g i ,  jako  obecne go  o ś r o d k a  e in ig ra-  — —

1 -w a ła  s m u t n e  j edn ak  n a d  w y r a z  są o b j a w y  
p r ze z ,  n i ą  w y w o ł a n e .  W s z ę d z i e  ciaje s ię  o d c z u ­
w a ć  a t m o s f e r a  p o d e n e r w o w a n i a ; obawy'1 u je- 
d ń y c h  f a ł s z y w e  n a d z i e j e  u. d r u g i c h  P r a s a  n a ­
c j o n a l i s ty c z n a  w  P o l s ce  nieomal  b i i c  w s u r m y  
bo jo w e ,  nac jonal i śc i  n i e m ie c c y  es k o n t i i j ą  z g ó ­
r y  w y n ik i  s t a r a ń  -dy 'p lomatyczn  och L u t h r a  i 
S t r ą s e m a n n a  i ob iecu ją  s o b i e  o t b u c t o w a n i e  w i 1- 
h e ’m ińs k  c h  Niem iec .  Z a p y t a ć  w y p a o m e ,  g d z i e  
jy r l z  i a 1 się d u c h  p a ź d z i e r n i k o w e g o  p l e n a r n e g o

m o ż e  być  dla z n a c z e m a  Ligi  o b o | ę t n c m .
Z a  B r a n t m g i e n i  jo-odążył u -mgi  wi°!ki  s o ­

c ja l i s t a ,  E b er t .  Nie b y ł  on c z ł o n k i e m  L ig i  ; j a ­
ko p r e z y d e n t  R e p u b l i k i  N i e m i e c k i e j  s t a ł  na u- 
b o cz u  oo  Imzgoś '  e w i i c g o  d z i a ł a m a  po . i t '  . c / ne g o .  
W p ł y w  jednak m ia ł  o g r o m n y ,  d z i a ł a ł  poza  k u l i ­
sami  bez  w y t c h n i e n i a ,  a 'delem jego w y s i ł k ó w  
b y ł o  u t r z y m a n i e  p o w o j e n n y c h  N ie m ie c  w 3'inji 
r e p u b l i k a ń s k ie j  i p o k o j o w e j .  U b y t e k  E b e r t a  o  
z n a c z a  m o ż l i w o ś ć ,  z n a c z n e  n a w e t  p r a w d o p o d o ­
b i e ń s t w o  p r z e s u n i ę c i a  s ię  d r o g i  po l i tyczne j  w 
N ie m c z e c h  ku s t r o n i e  p r a w e  , m . c jo a a l i s ly c z n e j ,  
mon a . rc h i s t y cz ne j ,  sp i s k u j ąc e j  i k n u j ą c e j  o d w e t .

g o  n a s t ę p c y ,  ,Dił<>“  p r z y  czyli  n i e w ia do m i  cli n ie  Z g r o m a d z e n i a  Ligi ,  d u c h  M a c  D o n a l d a "  1 r i e 1'
" " ’ r i o t a  ? D l a t e g o  kon ie eznem będz ie ,  a b '  R a d a

Ligi  d a ł a  im p e r ja l i s t o m  n ie mi e ck im  d o  z r o z u  
mienia ,  że na  p o m o c  jej  l iczyć  rue m o g ą  i że 
w s z c z y n a n i e  t a r g ó w '  nie o s ą s i e d z k ą  m i e d / ę  już.  
lecz o są s i e dz k ie  z a g o n y  jeot s i a n i e m  z tatrę n 
w o je n n y c h .

Delegac ja  po l ska  w  G e n e w i e  będz ie  m i a ł a  
c i dźk ą  jpr&cę na  tern i na  innern j e sz c ze  polu 
E u r o p a  n ie  w i e r z y  d o s t a t e c z n i e  wj d o b r ą  wolę  
p o k o j o w ą  P o l s k i .  N ie s ł u s z n i e  — ale n ie  w i e  
r zy  M i n i s t e r  s k r z y ń s k i  w o lę  t ę  m u s i  s t w i e r ­
dza ć  i p o u k - e ś l a ć  nie t y l k o  w s t o s u n k u  d o  N i e ­
mie c  ale i Ros j i  i p r z e d e w s z y s t k i e m  G d a ń s k a .  
L u d z i e  na  z a c h o d z ie  m u s z ą  h w i e r z y ć ,  że P o l s k a  
p r a g n i e  z  G d a ń s k i e m  żyć  w  "zgo dz i e  n ie  d y ­
b ie  n a  , ego  p r a w a .  T r z e b a  im t o  p .wied z ieć  w y  
r a ź n i e  i w s k a z a ć  na  w a ż n o ś ć  g o s p o d a r c z e g o  
w s p ó ł ż y  c i a  p o l s ko - g d ań s k i eg o .

P o r o z u m i e n i e  so c ia l i s t ów  po l sk i ch  z t o w a  
BfflBzemj g d ań s k i m i  j«st t u t  a i w a l n y m  a r g u m e n ­
te m i d o s k o n a ł y m  w s k a ź n i k i e m .  P o b r z ę k i w a n i e  
mie cze m w s t o s u n k u  d o  m ałe:g'o G d a ń s k a  powi  
n ich  z a ś  sobie  w  P o l s c e  w y p e r s w a d o w a ć  n a j ­
g ł u p s z y  n a w e t  n a c ro n a l i s t a .  C d g ł o s  t y c h  dzie 
c i n n y c b  m a n e w r ó w  s ł y s z ą  p r z e c i e  ludzie  z a g r a ­
n icą,  w y o l b r z y m i a j ą  gx> i żywri.ą mnm s w o j ą  nie­
w i a r ę  w  p o k o j n w o ś ć  Po lski .

P o l s k a  mus i  w a lc z y ć  o  o d z y s k a n i e  d a w n y c h  
s y m p a t i i  , w  Eu rop ie ,  w ś r ó d  e u r o p e j s k i e j  d em o ­
krac j i ,  a z d o b y ć  je  m o ż e  z p o w r o t e m  jedyn ie  
w ł a s n ą  d e m o k r a t ę r z n ą  p o l i t y k ą .

Obowiązek Ligi i obowiązek Polski.
Sesja  R a d \  Ligi  N a r o d ó w  r o z p o c z ę ł a  s i ę  p a o k u  a u t o r y t e t  Ligi  ^ a r o t t ó w .  k l ó r a  po d - u  

p o d  w a ż e n i e m  s m u t n y c h  w y p a d k ó w .  P r z e d  nie- g i n u  b a d a n i u  s p r a w o  n ie  t a k  p r z e c i e  d a w n o  wy-  
wie-iu t y g o d n i a m i  ub y ł  z jej g r o n a  i eden  z naj -  cfiiła s w ó j  w y r o k  w s p r a w i e  ś l ą s k i e j ?  
g o r ę t s z y c h  s z e r m i e r z y  p o r o / u m i e n i a  lu d ó w  iuti W i d z i m y  do  cz eg o  p r o w a d z i  i n i c j a t y w a  r / ą -  
po d s t a w ie *  d e r n o k r a ty c z n e j ,  M ja lm a r  B n s iu in g .  j <iu L u t h r a  na  t e r e n i e  samej  t- i£i .  M oż t i a  ' m i a ł o  
Ż y w o t n o ś ć  idei L ig i  nie  z a le ż y  od j e d n o s t e k  j z a r y z y k o w a ć  tw i e r d z e n i e ,  że p r / T i r e s i e n i ę  s p r a ­
ło  p r a w n a .  Ale  w s p ó ł d z i a ł a n i e  t a k  n i c p r z e c i ę -  w v  g rS ifc . ' /  n i e m ie ck o- po l s k i e j  na fo ru m l igi 
tn i e  w y b i t n y c h  i n d y w i d u a l n o ś c i ,  jak z m a r ł y  j N a r o d ó w ,  b y ł o b y  p o c z ą t k i e m  jej ko ń ca .  N i e  nio- 
p r z y w ó d c a  s z w e d z k i c h  sccj-alistćhy i t a k  nie-  pe b o w i e m  k w i t n ą ć  i r o z w i j a ć  s i ę  id e a  joorozu- 
z w y k l y m .  a o g ó m y m  cieszący e h r s i ę  m i r e m ,  n ie j  mien ia  n a r o d ó w  w a t m o s f e r z e  i n t r y g  wa lk

o c h a r a k t e r z e  i m p e r ja l i s ty c z n y m .  n i e w ą t p l i w i e  
z a ś  t a k i ,  a nie inny c h a r a k t e r  ma  dąż e r . i e  N i e ­
miec  do o d z y s k a n i a  n i e m i e c k i c h  o b s z a r ó w .

O s t a t n i a  d y p l o m a t y c z n a  o f e n s y w a  nie;:łusg^>

Faszyści w masce „zawodowców 4.
7. k ó ł  k o l e j o w y c h  p i sz ą  n a m :
W ś r ó d  k o n d u k t o r ó w  k o l e jo w y ch  g r a s u j e  i 

ze  s w ą  o p i e k ą  n ie p r o s z o n ą  s i ę  n a r z u c a  r e a k c y j ­
na  g r u p k a ,  z w a n a  ,.Z w i ą z e k  D r u ż '  u RondT.1

Dla Ligi  N a r o d ó w  n ie p e w n o ś ć  n a H'l iż zych  W V • j kic»r s k i Ch5i.--OeIc i c h a r a k t e r  tego operc-tkow'ego I
ł— 0/ł‘!r i. r • » fi /i ** C. Tl 1 A ł̂ i A llTO Iz 1 miii  t-m i rt a I : TM i a i. ' t m r ̂  i   - . I Ip a a k c w  n a  a r e n i e  po l i ty k i  n ie m ie c k ie j  j e s t  w y ­
b i t n i e  n ie po k o ją c a .  ~ ~ 7"

P r z e d s m a k  e r y  c i ą g ł e g o  z d e n e r w o w a n i u  
k t ó r a  E u r o p ę  n i e w ą t p l i w i e  cze ka ,  mie l i śmy  w  
u b i e g ł y m  t y g o d n i u .  N i e  t r z e b a  b o w i e m  lepsze  
g o  p o k ł a d u  j ak  h i s t o r j a  os t a tn ie j  p ro po zy c j i  
n iemieck ie ,  w  sp i rawłe  p a k t u  g w a r a n c y j n e g o .  — 
W s z a k ż e  t u  ' z ą d  L u t h r a  z a o f i a r o w a ł  p a ń s t w o m  
z a c h o d n i m  w z a je m n e  p o r ę c z e n i e  sob ie  s t a n u  p o ­
s i a d an i a  n a  z a c h o d n i e j  pgi^inicy niemieck ie j ,  ż ą ­
d a j ą c  w  z a m i a n  dna s iebie w o ln e j  " $ 0  w r e k l a ­
m o w a n i u  zmian  g r a n i c z n y c h  na w s c h o d z i e .

C ó ż  z t e g o ,  że s i ę  p o  s t o k r o ć  z a s t r z e g a ,  
że dó z m i a n y  t a k  ej c i ążyć s i ę  b ę d z i e  w  d r o d z e  
po k o jo w e j .  D r o g a  t a  p o w a d z i  p r z e z  L ag ę ;  w 
p r a k t y c e  p o l i t y k i  m i ę d z y n a r o d o w e j  o zn a cz a  n i e ­
u s t a j ą c ą  o f e n z y w ę  d y p l o m a t y c z n ą ,  n o t y ,  prośby' ,  
g r o ź b y  i p r zy r ze cz e n ia ,  w r e s / c i e  w a l n e  r o z p r a ­
w y  na  p l e n a r n y c h  z g r o m a d z e n i a c h .  R e z u l t a t  p o ­
d o b n y c h  u s i ł o w a ń  nie mnż.p b y ć  d o d a t n i .  A.rty 
k u ł  19 s t a t u t u  L ig i  p o w i a d a  w y a ź n i e .  će z g r o ­
m a d z e n i e  m o ż e  zalecić z m i a n y  t e r y t o r j a l n e ,  o 
ile s t a n  j ios i ad an ia  w  dane j  c h u  iii z a g r a ż a  p o ­
k o j o w i  ; zm ian a  w e j ś ć  moż e  j e d n a k  «v ż v e ie  t y l ­
ko w r a z i e  j e d n om yś ln e j  u c h w a ł y .

C z y  p o d o b n a  p r z y p u ś c i ć ,  by j a k .e ko l w iek  
p a ń s t w o  z g o d z i ł o  się d o b r o w o l n i e  na  o d c i ę c i e  
g o  o d  m o r z a ?  I czy m o g ł a b y  to  u c z y n ię  Rzecz  
p o s p o l i t a  Po l ska i d l a c z e g o  m i a ł a b y  G ę  z g o d z ić  
na g o s p o d a r c z e  s a m o b ó j s t w o ?  Bo w y r z e c z e n i e  
s i ę  s w o b o d n e g o  d o s t ę p u  do w y b r z e ż a  m o r s k i e g o  
b y ł o b y  r ó w n o z n a c z n e  /  r e z y g n a c j ą  r a z  na  z a w ­
sze  z samo dz i e ln e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  i o d ­
d a n i e m  się w  e k o n o m i c z n ą  n ie wo lę .  P o m i n ą w s z y  
| tiż f ak t ,  że  d(r o g a  Oo m o r z a  w i o d ą c a  z a lu d n io n a  
jest  p r z e z  lu dn oś ć  po l ską ,  k t ó r a  s w o j ą  p o l s k o ś ć  
s t w i e r d z i ł a  n i e d w u z n a c z n i e  w  d w u k r o t n y c h  w y ­
b o r a c h  s e j m o w y c h .  P o d o b n i e  i z  G ó r n y m  Ala 
skiem.  C z ę ś ć  jego p r z y z n a n o  Po lsce  p r ze z  u 
c h w a ł ę  L igi  na  p o d s t a w i e  p l e b i s c y tu  p o t w i e r d z i ­
ł a  w y r o k  p l e b i s c y t u  w w y b o r a c h  se jmow ych .  
J a k i e ż  r a c je  m o ż n a b y  p r z y t o c z y ć  w o b r o n i e  t e z y  
n iemieck ie j  o k o n i e c z n o ś c i  z w r o t u  N ie m co m  poi 
s k i d g o  Ś lą s k a  ? 1 j ak  w y g l ą d a ł b y  w t a k im  w y

. / Z w i ą z k u "  ośw ie t l a  d o s t a t e c z n i e  f a k t ,  iż  zał< 
żony  o n  z o s ta ł  p^zez ks. A d a m s k i e g o ,  k t ó r y  
c h w i l e  w o ln e  o d  s w \ c h  za ję ć  b a n k i e r s k i c h ,  j a k o  
cha dek ,  p o ś w i ę c a  z b o ż n e m u  z a d a n i u  ł o w i e n i a  
i i a i w m c h  na  ch je nsk ą  w ę d k ę .  D l a t e g o  t o .  a ż e ­
by  co a o  p o c h o d z e n i a  i d z i a ł a ln o ś c i  ko nd uk to - r -  
s k ie g o  „ Z w i ą z k u "  n i k t  ż a d n y c h  nie  ż y u  ił z ł u ­
dzeń.  z o s t a ł  011 n a - w a n y  „c h r z e ś c i j a ń sk im " . . .  
Aliści  go- p e w n y m  czas ie  a g i t a t o r z y  ijbgo p r z e ­
konal i  się ż.e n a z w a  „ c h r z e ś c i j a ń s k i "  z a m ia s t  
nęc ić ,  o d s t r a s z a ,  bo  p r ze z  to  r e a k c y j n e  s z y d ł o  
z a n a d t o  w y ł a z i .  W i ę c  n a  s k u t e k  u c h w a ł y  z a r z ą ­
du  g ł ó w n e g o  z r. ub.  pociUano sz y ld  Z w i ą z k u  
t a k ie j  ope ra c j i ,  żc d o d a t e k  „ c h r z e ś c i j a ń s k i "  w \  
r z u c o n o  i o j c o s tw a  k s i ę d z a - b a n k i t r a  p u b l i c z n i e  
s i ę  w v p a r t o . . .

Z m i a n a  s z y l d ó w  d o k o n a n a  ze w z g l ę d ó w  spe  
k u i a c t j n i c h .  nie  m o g ł a  o c z y w . ś c i e  w r ł y n ą ć  na  
z m i a n ę  t e g o  „ t o w a r u " ,  jaki w  s w y m  k r a m i k u  
„ Z w i ą z e k  K o n d u k t o r ó w "  po s i a d a  d la  i i a i . v ny ch  
k tórzfy na t a n d e c i e  •poznać się n i c  umie ją .  W i ę c  
pod  p o k r y w k ą  j a k ie j ś  specja ln ie  „ k o n d u K t o r  
s k i e j "  z u p e ł n i e  U p w i a l u e j  i t u z i n k o w e j  d e m a ­
g o g i i  - w m a w i a j ą c e j  w b e z k - y t y c z n e  móz g i  że  
k o n d u k t o r z y  to  j a k a ś  od  sp.o ł ecze ń s tw  a G ó  e “ w a - 
na.  z a m k n i ę t a  w sobie  k a s t a  - u s i ł u je  s ię  t e  
m ó z g i  z a t n r ć  jadem a g i t a c j i  c z ę s to  f a s z y s t ó w  
skiej .

R o b o t ę  t ę  t i j i r aw ia  „ Z w i ą z e k  K o n d u k t o ­
r ó w "  w s w y m  p i s - m k u  ' „ K o n d u k t o r " ,  r e d a  go 
w a n e m  p r z e z  j a k i e g o ś  . r e d a k t o r a "  z pod ciem­
nej g w i a z d y ,  k t ó r y  n a w e t  po  p o l s k u  p o p r a w n i e  
p i s a ć  nie umie. . .

T e n  to  ś w i s t e k  w p a r u  już s w y c h  n u m e r a c h  
d r u k u j e  p. t.  „ P a ń s t w o ,  a s p o ł e c z e ń s t w o "  j a k i e ś  
nzikie.  n i h y t o  „ s o c j o l o g i c z n e "  c l u k . i b r a c j e ,  pi 
s e n e  r ó w n i e  g ó r n o l o t n ą  jak k i e p s k ą  pol szczyzną ,  
eh ik ub ra c j e  na  t e m a t  j a k  to  w  Thilsce ro z w i j a  
s i ę  myś l  p a ń s t w o w a  w ś r ó d  m ę t n y c h  b z d u r s t w ,  
od k t ó r y c h  p o p r o s t u  m d ł o  s i ę v robi,  p i s a n y c h  
w  d o d a l i .n  stydern. z d o l n y m  s t r u s i  n a w e t  żołą­
dek o n i e s t r a w n o ś ć  p r z y p r a w i ć  m o ż n a  w s z a k ż e  
' eoną  r ze cz  ca ł tó e m  w y r a ź n a  i p r z e j r z y s t ą  w y ­
ło w i ć ,  a t o  •

\ X ' A ; K L  P R Z E C I W  D E M O K R A C J I  J D E M O ­
K R A T Y C Z N Y M  U R Z Ą D Z E N I O M  P A Ń S T W A

Dla  i lus t r ac j i  j a r ę  c y t a t ó w :

NX n u m e r z e  s t y c z n i o w y m  , i s enika  „ K o n a u -  
j k t o r " .  z n a jd u je m y  t a k i e  p o o n i o s ł e  m y ś l i .

„ R o z w i c h r z o n a  ( ! ! )  lin ja ( ! )  d c m o k r a  
c j i . p o j m o w a n e j  d o t ą d  w  z n a cz en iu  ' ' adyKal ­
ii e g  o b u c z e n i a  o s t a t n i c h  s z c z ą t k ó w  n  
w z e tk n ię c i u  z życiem. . .  z m i e n i ł a  ł o ż y s k o
s w e g o  p o d ą ż a n i a . . .  p o n a d  t e o r e ty c z n ie ' s t o ­
s o w a n ą  d e m o k r a c ję ,  życ ie  w yciągnę ło  r ęce  
w k i e r u n k u  z g o ł a  p r z e c i w n y m ! ! . . . . "

„ R e d a k t o r "  k o n a u k t n r s k i e g o  ' p i s e m k a C t ł u  
m a c z y ^ s w y m  cz y te ln ik o m  „ d e m o k r a c j ę "  t a l

„ S z u m n e  h a s ł a  od p a ń s t w a  d o  j e u y- 
n o s t k i  ( ! ! )  w  całej  m i e r z e  — z a w i ó d ł )  
w i ę c  syro łpczeńs two  czu ło  się z m u s z o n e  do 
o d ł o ż e n i a  na  bok ciemok - a t y c z n y c h  d e k i  "a 
cji ( ! )  i t o . " .

Se jmie  c z y t a m y  t a m  ta k ie  r z e c z y :

„ A p o t e o z o w a n y  p a r l a m e n t a r y z m  m a i i ł ,  
s z a r z a ł ,  p r z e r a d z a j ą c  się. . .  w  o g n i s k o  n i e ­
sna sek  i r o z d ź w i ę k u w . . .  z Wolności  n i e o g r a ­
n i czone j  ( ! )  l u d u  p rze sz l i ś my  d o  p r z e m o ż n e  
g o  w p ł y w u  s t r o n n i c t w "  itd. i t d .  w  tym 
sensie,
M o ż n a b y  t y c h  b r e d n i  z a c y t o w a ć  więcej  
j a k k o l w i e k  w p ł y w y  „ Z w i ą z k u  Komtukto: --  

s k i e g o "  są n i e s ł y c h a n i e  n i k ł e ,  b o  na s z c z ę ś c ie  
n iewie lu  m i ę d z y  k o n d u k t o r a m i  j e s t  t a k i c h ,  k t ó  
r z y  s i ę  p lewami  k a r m i ć  d a d z ą ,  j e d n a k  na t ę  ro 
b o t ę  należy  z w r ó c i ć  u w a g ę .  R e a k c y jn y  ś w i s t e k ,  
p o z w a la j ą c y  s o b i e  na  t ę  a n t y d e m o k r a t y c z n ą  p r o ­
p a g a n d ę .  l iczy w i d o c z n i e  n a  t o ,  iż G a f i  na t a  
k ic h  g ł u p i c h  co n a w e t  t e g o  n ie  w i e d z ą , ' ż e  je 
żeli k 5! ej mrze w o g o l e  m a j ą  j a k i eś  zd ob yc ze  do  
z a n o t o w a n i a  jeżeli m a j ą  s w o b o d ę  o r g a n i z a c y j n ą ,  
w o l n o ś ć  j ' r a s \  i z e b r a ń  i w s z y s t k o  w o g o i e  co 
u m o ż l i w i a  w a l k ę  o  l epsze  j u t r o ,  to  to  w s z y s t k o  
z a w d z i ę c z a j ą  w y ł ą c z n i e  t y . k o  d e m o k r a c j i .  \ 

U ś w ia d o m ie n i  k o l e j a r z e  t y c h  f a s z y s t o w s k i c h  
w y s ł a n n i k ó w ,  s c h o w a n y c h  p o d  sz y ld e m  „Kon- 
o t i k t o r s k i fcg o  Z w i ą z k u "  m u s z a  w z i ą ć  pod o b ­
s e r w a c j ę  b a r d z o  czujna . ,

Kol.
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„RołoMłodzieży Ropotniczej F. F. S.“ i „Zwigzeh flhad. HM. Młodzieży SocjaU
urządza w  sobotą dnia 14 marca b. r. o godz. 7 w ieczorem  A f N f T V T  
w  sali Rady Zw iązków  Zawodowych ul. Ossolińskich L, 10 ■ • ■

tow. posła RAJMUNDA JAW OROW SKIEGO p. t.

JÓZEF PIŁSUDSKI
CZŁOW IEK i D Z IEŁO

B ilety w stępu: po 1 Zł i 50 gr do nabycia w Księgarni Ludowej ul. Szajnochy 2.
W  dzień Odczytu przy kasie.

j\[owin(j z dnia.
Lwów. 13 marca

MŁODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA WE LWOWIE. 
Dzisiaj przybyli do Lwowa studenci z fugoslawji 
Miłych gości przywitały na dworcu delegacje władz 
i instytu rji, oraz młodzież Ułkademieka.

UNIWERSYTET LUDOWY im. A. MICKIEWICZA 
urządza W piątek odczyt prof. Szymkiewicza „O waż­
niejszych typach roślinności".

Sala Muzeum Przemysłowego. — Początek o go­
dzinie 7-mej wlecz

DYREKCJA KURSÓW PRZYGOTOWUJĄCYCH 
DO MATURY, gimnazjalnej komunikuje, że lekcje od­
bywają się w  godzinach Wieczornych, co uinożlhw 
pracownikom zajętym w porze pr/.edpofudniowej, ko­
rzystanie z nauki bez uszczerbku dla swU pracy za­
wodowej

Warunki wpisu są bardzo dogodne, nauka udzie­
lana jest przez siły fachowe, pOd kierownictwom prof. 
Górki Uwzględnia się ona typy szkoły średniej. — 
Wpisy codziennie między 7—8 fwiecz w szkole ewan- 
gielickiej przy ut. Kochanowskiego.

Z SLKCj I OPIEKI SPOŁECZNEJ. S. I. (Opieka 
spoteezna) Rady miejskiej na posadzeniu1 dnia 10. bm. 
pod przewodnictwem-p- R. Philippa powz.ętu m. in. 
uchwały: Przyznać subwencję .1000 zł. „Tow. opieki 
nad młodymi kobietami'1; 1000 zł- „Komilelowi opieki, 
nad uchodźcami i repatrjantami“ a dla „Ochronki 
im. Piłsudskiego' subwencję 2.000 zł.; żydowskiemu 
Komitetowi Ikolonji leczniczej subwencję 2.000 zł. dla 
chorej dziatwy. Ponadto p. r. Bogdanowicz omawiał 
sprawę zwołania ankiety W sprawie zwalcza ma plagi 
żebractwa miejscowego a najbardziej napływowego z 
okolicznych gmin

WYPADKI NAGŁEGO ZACHOROWANIA NA 
ULICACH MIASTA. Maks Grzymalower. Jiupiec z Bro­
dów. bawiąjc. We Lwowie, zachorował nagle w ul. Ka­
zimierzowskiej po spożyciu1 obiadu. Pogotowie rat. po 
udzieleniu pomocy odwiozło go (dt> mieszkania Igna­
cego Kohna przy tej ulicy.

Magdalena Pru's, służąca, przechodząc ul. Trybu­
nalską zachorowała również nagle Pogotowie rat. od­
stawiło ją do mieszkania (przy ul. Pełlewnej.

ZAGADKOWY ZGON WOŹNICY. Wczoraj rano 
doniesiono policji, że w  nocy zmarł nagle 27-letni 
Antoni Domań. woźnica, zatrudniony ‘w U m ie  spe­
dycyjnej -Gahla i Schternberga (przy dl. Sykstuskiej 
I. 41. Lekarz miejski dr. Wernicki polecił zwłoki 
zanrać db Instytutu medycyny sądowej.

Zarządca tej firmy Wildmon zeznał w polieu. że 
zmarły odjechał z dwlorca W stanie trzeźwym, wrócił 
Jednak do s'ajni pijany, a po wywołaniu1 awantury po­
łożyła ię spać w  wozie meblowym w  podwórzu1. Ko­
ledzy D. J. Górski i G. Sobita przenieśli Śpiącego do 
stajni i położyli go na pościeli, sam i zaś odeszli na 
noc do sWych mieszkań. Rano zastano Domania już 
bez życia i

URWANA RĘKA PRZY EKSPLOZJI GRANATU. 
45-Iletni Antoni Białkowski, gospodarz w  Bień- 
kowcach, pow. Rohatyn, znalazł nabój w  polu. Pod­
czas rozbierania granat eksplodował przyczem B do­
znał licznych obrażeń i "trwania ręk i Przywieziono 
go na leczenie do Szpitala we Lwowie.

PODRZUCENIE ZWŁOK NOWORODKA Wczoraj 
w* południe spostrzeżono przy ul. Potockiego zwłoki 
noworodka płci żeńskiej, przykryte tylko kawałkiem 
płótna. Lekarz dr. Wernicki polecił zwłoki odnieść 
do Instytutu medycyny sądowej. .Policja zarządziła 
poszukiwani." za matką niemowlęcia

KARYGODNY BAŁAGAN NA LOTNISKU RAKO- 
WICKIEM. Przedostatniej nocy spłonął ha.igar na 
Plotnisku pod Kraków1,em, wiraż z 6 samolotami. Pożar 
ten wykazał karygodne zaniedbania na tern lotnisku. 
N ie ma tu bowiem SSodocjągów, zaś kadzie przezna­
czone na wodę były puste. Straże pożarne zmuszone 
były gasić tlejący obok Imagazyn z amunicją zawarto­
ścią dołów kloacznych, przyczem pompy uległy znisz­
czeniu. W akcji ratowniczej brał udział tyLko jeden 
bepzkoWóz. Nic dziwnego, że dzięki ternu bałaganowi 
skarb państwa poniósł wielkie straty.

Dodać należy, że na samoloty składa się grosz 
najszerszyc hwarstw ludności Młodzież z wielu szkół 
składa datki które to pieniądze dają ich rodzice ze 
skąpych swych pensji i zarobKów. Gospodarkę tern 
mieniem, zbiorowem prowadzi się jednak jak widzi­
my w karygodny sposób.

RABUNKOWE NAPADY NA KOBIETY 1 NAIW­
NA PUBLICZNOŚĆ. Wieczorem na ub. czwartek wy­
szedł z bramy kamienicy przy Ul. Wincentego Pola 9. 
jakiś młodzieniec i zapytał przechodzącą Laurę Schip- 

Iper „gdzie mieszka p  Zawadzki". Osobnik ten rzul 
cił się na Sćh. przycisnął ją za gardło do ściany, 
wyrwalt torebkę z ręki. perzem zaczął uciekać. Na 
krzyk obrabowanej przechodnie poczęli ścigat rabu­
sia i ujęli go w  realności pod 1. 8. w  tej ulicy na 
schodach pod strychem. Na ulicy rabuś począł rze­
komo płakać, mówiąc, że Uczynił to z głodu, nędzy 
i t. p. Litośeiwd kobiety obdUnowary go kilku złotem, 
i puściły go wolno.

Wczoraj o godzinie 6-1ej Wieczorem zdarzył się 
)>odobny rabunek1 W ul. Częstochowskiej. Jakiś rabuś 
napadł przechodzącą Staiiistawę Kuźniakównę. córkę 
kolejarza, zrabował jej- torebkę, zawierającą 20 zł.

i zbiegł Poszkodowana zgłosiła fakt ien w policji, 
opisu bandyty nie mogła jednak podlać.

POŻAR MIESZKANIOWY. W realności przy uŁ 
Zamarstynowskiej 1. 49. zapaliła się  ścianka drew­
niana .dzieląca mieszkanie Michla HrehoroWiuza ii Re­
staurację Biegeleisena. Straż pożarna ogień ugasiła. 
Szkoda wynosi około 300 zt.

OSZUST LWOWSKI DOKTOREM PRAW WE 
WIEDNIU. Boi uch. Mojżesz, Buehen w oszukańczy 
sposób wyłudził w 1921 roku 1.000 dolarów od sęr 
dziego r. Fidy i zbiegł ze Lwowa uo Wiednia. Tam 
przybrał tytuł'' adwokata dra Morgena, i żył wesoło, 
uprawiając swe oszukańcze praktyki w  dalszym ciągu 
Onegdaj aresztowała go tamtejsza policja. Na żądja- 
nie lwowskich wiadz bezpieczeństwa pędzie Buclier odt 
transportowany do Lwowa.

E noeg.
Panie Pat bti] sle pan Boga!

Zdajemy sobie, wprawdzie sprawę z faktu, że 
wszelkie admonicje pod adresem Pata są beznadziejną 
stratą słów' niemniej trudno jesi czasem nie dać 
upustu irytacji, która wstrząsa ncw nm i nieszczęsnego 
redaktora nocnego, na widok karygodne, głupoty i 
niedbalstwa. 1 1 ■ ■ r

W eźmy pierwsz; z brzegu przykład. Komunikaty 
Pata przycliodzą W 2 serjaeh. Pierwsza o godz. 10 
wiecz., a dniga około 2-giej w nocy. Widocznie w 
celu podniecenia ciekawości redagującego, który ma 
szanse zapadnięcia w letargiczny sen podczas lektury 
Patowych senzacji. (90 procent do kosza!), suiDtelln' 
koryfeusze tycłi depesz przerywają, jakąś wyjątkowo 
ciekawą wiadomość na ostatniej kartce pierwszego 
transportu1 sWoicli produktów, zachowując epilog re­
welacji do godz. 2-giej po północy.

Od takich niespodzianek można osiwieć na skro­
niach w  młodym wieku, a Wyciągnąwszy ramiona ku 
chłodnym, niebiosom, wkywać gromu hożego i jiom- 
sty.

Ignacy Daszyński pow iedział „Jeżeli już ma być 
nieporządek, to  niechaj będzie choc.aż scentralizowa­
ny nieporządek".

I ■ W' myśl tej .sentencji ładzim y Patowń.,wejść ..w 
kontakt z magistratem lwowskim i zmienić firmę 
Pat na Mat (Magistracka Aj. Telegr.) Jest nadzieja, 
że dopiero teai zgrany ,zespół da decydującego mata 
resztkom Zdrowego rozsądku1 we Lwowie.

Razem panowie! W' pojedynkę lnie dacie tak pręd­
ko rady.

Zamach rewolwerowy na literata wiedeńskiego.
Zamach którego  ofiarą padł onegdaj Hugo 

Bettauer, znany literat i publicysta, wywiała! 
■wielkie wrażenie w  Wiedniu1. Ugodzony pięciu 
strzałami -ewolwerowymi, z których najnie­
bezpieczniejszy jest strzał w1 brzuch walczy o- 
becnie Bettauer ze śmielruią. 21- letni miodzię- 
niec, O tto Rothstóck, który dokonał zamachu 
jest — jak donosiliśmy wczoraj — pomocni­
kiem dentystycznym. Przy pierwszem Dr/esłtU 
chaniu zeznał, że przed1 niedawnym czasem na­
leżał do narodowych socjalistów. Na zapyta­
nie o ipiowód1 zbrodni odpowiedział, że chciał' 
Bettauera zabić, albo przynajmniej uniemożli­
wić mu: kontynuowanie działalności pisarskiej, 
która
WPŁYW A DEMORALIZUJĄCO NA MŁO­

DZIEŻ
Chciał czynem swoim Wjplynąć na opinię publi­
czną i na władze w kierunku zakazania takich 
wydawnictw, jakiem jest ,,Tygodnik Bettaue­
ra", który jednostronnie Jedynie z punkiu czę­
sto Fzjologiczneigo omawiając kwestje seksu]alne. 
Wpływa na obniżenie się  moralności DUtblicznej.

Władze policyjne mają dane do przypuszcze­
nia, że zamach jest

REZULTATEM SPRZYSIĘŻENIA 
przeciw Reltaueirowi, tuż bowiem po dokonaniu 
attentatu, w  czasie, kiedv w  mieście nikt o 
nim jeszcze nie wiedział, 2 apytywanc telefo­
nicznie żonę Bettauera, o zy  nie wie, co słychać 
z jej meżem

i Według1 zeznania Rothstocka przebieg za­
machu był następujący:

Rothstock, duczekawszy się  Chwili, kiedy 
Bettauer przybył do redlakcji sWego tygodni­

ka „Bettaue^s Woehenschrift", vrszedł za mm 
db wnętrza i natychmiast zamknął na klulcz 
dirzwi za sobą. Podczas kiedy Bettauer czytał 
wręczony mu list, Rothstock zawołał dwukro­
tnie: Parne doktorze ! — aby strzelać cp niego 
w chwili, kiedy patrzy mu w twarz. Gdy Bet 
tauler podniósł g łow ę, młoay człowiek oddał 
db niego 5 strzałów. Zraniony uchwycił latmpę 
elektryczną i rzucił ją na strzelającego, poczem 
pospieszył do djtzwi, otwarł je, przeszedł przez 
przylegający pokój i upadł krwią zaiany. Nie 
strać ł jednak odlrazu przytomności; zdołał 
jeszcze wydać polecenie, aby posłano p o . poli­
cję i towarzystwo ratunkowe; poczem wy­
jąkał :

— Nie wiem, czego ten człowiek chciał 
odemn e... nie uczyniłem nikomu nir zlćgo... •

Zbrodnia, które; ofiarą pacfł pisarz wiedeń­
ski '•
JEST PRODUKTEM ROZGORĄCZKOWA­
NEJ ZBYTNIO FANTAZJI MŁODZIEŃCZEJ.
Działalność Bettauera jako autora i Wydawcy 
pism o drażniącej, erotycznej treści, oddawna 
spotykało się z ostrą krytyką, uważano go za 
gorszyciela młodzieży. Jego pogląd’y na życie 
płciowe można uważać za zupełnie fałszywe, 
gdyż głosząc swobodę seksualną, nie icfrcial so­
bie uświadomić że niejednokrotnie pociąga o- 
na za sobą nieszczęście i udrękę na całe życie. 
Wszystko to jeddak me usprawiedliwia zbro- 
dn:, Która wylglądia tom potworniej, jeżeli rze- 
rzyw iśde wyszła ze sprzysię,' enia, mającego 
na celu usunięcie z ła  z|a oomocą najgorszego, 
najbardziej mectycznegc czynu, jakim test mordL
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Problem stworzenia wielkiego Lwowa za­
czyna przybierać kształty realne

N,a wczoyajszem posiedzeniu powzięta rada 
miejska po refe acie dr. Dwernickiego i rze­
czowej, poważnej dyskusji obowiązujące u- 
chwały, które na razie teoretycznie rozszerzają 
|U'i granice naszego miasta. Najważniejsze prace 
nawiązania pertraktacji z gminami mogą na 
podstawie powziętej uchwały rozpocząć się na­
tychmiast. Obecme sprawa zostanie odesłana 
dlo zatwierdzenia w ydziałow i samorządowemu1, 
województwu i Radzie ministrów. Lwów po­
większ,; się pod1 względem ilości mieszkań - 
oów o 27 tysięcy, czyli 11 procent.

Referat w tej sprawie pi zadło żył d*. Dwer­
nicki podnosząc, że ppócz materjalnych są i 
idealne motywy, przemawiające za przyłącze­
niem do Lwowa gmin podmiejskich. 1 jeżeli 
w  tej chwili niektóre z wydatków nie bęaą się 
■rientowałjy piod względem mateirjalnym. to bę 
dą się  wysoko rentowały pod' względem mo- 
palnylm.

Wcdie projektu .referenta, miałyby db Lw«- 
Wia zostać przyłączone następujące gminy: Kie­
purów Zamarstynów, Zniesienie. Lewandówka, 
Sygnićwka. Kulpa-ków, część Kozielnik i ;część 
Krzywczyc.

W dyskusji d|r. Ldwenherz przypomniał na 
'wstępie, że jeszcze w ir. 1919 przedstawił imie­
niem klubu PPS. wniosek, wzj-Wający magistrat, 
b y  w  nicjprzeki aczalnym +erminie do trzech j 
miesięcy przyszedł z gotowymi wnioskami w

dzienny.
Przejęcie gmin napotykało zawsze na nie­

słychane ti-udościi. Rada miejseka w przeciągu 
25 lat, co. pewien czas ponawiała wnioski zą 
(przyłączeniem, lecz zawsze znajdowały się czyn­
niki, którym zależało na utrąceniu tej sprawy. 
D z:ś ta spiraw nie może ujeaz już zwłoce, je­
żeli obecna Rada miejska phce wziąć na siebie 
zasługę dokonania tego wielkiego dżiela.

Obawy natu|ry, finansowej nie są uzasa­
dnione. Faktem bowiem jest, że gm iny podmiej­
skie muszą być przyłączone do I wowa niezwło­
cznie lub później. Jeżeli nastąpi to później — 
to  w międzyczasie powstanie tyle rzeczy uje­
mnych, że usunięcie ich będzie następnie nie­
możliwe. W razie niezwłocznego utworzenia 
Wielkiego Lwowa, zarząd miasta będżie łożył 
włydatki jedynie w  miarę s i ł  i  funduszów z bie- 
g an  lat a me odrazo.

W myśl tdgo przemówienia dr. LoWenherz 
zgłosił następujący wniosek:

Zważywszy, ż e  utworzenie W ieiK iego  Lwo­
wa należy da najwdżniejsz) cfb i najpilniejszych 
zadań gminy. Radia miejska WzyWia pyezydjujm, 
aby spjTtewę tę, w ciągu najbliższych miesięcy 
sfinalizowało.

PirÓDą opozycji przeciwko stworzeniu; Wiel- 
, kiego Lwowa, były przemówienia rad. dir. Pró-

Dr. P :sek zaznaczył, że ze względów hygier 
nicznych, przyłączenie gmin podlwowskich jest 
koniecznością. Koszta zwalczania epidemji ja­
ka w  tych gminacjh nie wygasa będą kilkakro­
tnie wyższe, niż przyłączenie tych gmin do 
Lwowa. j

Po :ońcowych wywodach referenta, rada 
olbrzymią większością uchwaliła wyżej podane 
wnioski referenta, w łaz z wnioskiem dła Ló 
wenherza.

Uchwała została powitana rzęsistymi okla­
skami. ' l i i

Przed1 porządkiem dziennym dir. Poratynsk? 
przedłożył1 wniosek nagły, jednogłośnie uChWa 
lony, w następiującem brzmieniu:

Radia miasta domaga się, (ażeby istniejące1 we 
Lwowie od lat 71, a w (roku bieżącym przez Mi­
nisterstwo W. R. i O. P. zwinięte studium 
farmaceutyczne przy Uniwersytecie Jana Kar: - 
mierzą z  puwym rokiem szkolnym na nowo po­
wołane zostało dlo żyicia, i zwraca się z prośbą 
do prezydjum, lażeb)- poparło zdążające do te­
go wnioski senatu akademickiego Uniwersytetu ( 
J. K. oraz odniosło się db posłow mialsta Lwo­
wa. o  najrychlejszą interwencję.

Nav 'asom wspomnieć należy; że mini­
sterstwo zniosło jstudjulm farmaoeutyc ne bez 
żadnych rzeczowych powodów.

WIELKI LWÓW.
Rada miejska uchwafiila przyłączenie gm in podmiejskich.

sprawie przyłączenia podmiejskich gmin do chnickiego i inż. Biernackiego, który nawet
Lwowa. Rada miejska wniosek ten wówczas uL Postawił w tej sprawie wnioski,
chwaliła., lecz .trzebią było aż tylu, lat, ażeby j 
sprawa ta weszła ponownie na porządek

Kabalarka z Zamarsłynowa rzucająca uroki na dziewczęta.
LWÓW, 12. marca 

Marja Szumińska. właścicielka realności jprzj ul. 
Kordeckiego doniosła policji, iż jw suterenach jej1 ka­
mienicy mieszka 64-Ietrua Magdalena vel Mar ja Po- 
peKowa, która trudni się zawodowo: kabalarstwem. Pc 
pękowa ma liczną klientelę ;a pod szczególnym jej 
Wpływem pozostają młode dziewczęta.

OFIARA „CZARÓW" Ka BALARKI 
Donosząca podała równocześnie, iż niejaka 18-let- 

liia Heiena W, słuchaczka pier.wszegu roku buchal­
ter j i. zam przy ul. Dckierla przy rodzicach, jesl jedną 
Z p-fiar .czarów tej' kabalarki Pozostaje bov iem pod 
wpływem jej uroków i zupełnie zaniedbuje swe 
.studja.

policja w  walce z i .zarną  magją
Fuhkcjon-arjusze policji rekrutują się z ludzi trzeź­

wi patrzących na świat i nie Ki ieizących w c.zarj 
.Wobec tego na serjo zabrali się do rzekomej cza 
równicy, ażeby z jej szponów wyrwać ofiarę, która 
Widocznie nie miała tyle sprytu i woli, ażeby sama 
Oswobodzić się z szatańskich sideł wiedźmy.

Ażeby iść na upatrzonego a nie spudłować za­
rządziła policja inwigilację kabalarki. W ywiadowcy po­
licji przez szereg dni strzegli mieszkania P. i stwier­
dzili. iż m ało osób odwiedza ją, natomiast przebywa 
■ma przez .całe dnie poza mieszkaniem.

SZYKANY KAMIENICZNICZKF’
Gdy inwigilacja dała marne wyniki zawezwano Po- 

yekow;, do Urzędu śledczego P. P
Tu kabalarka zeznała, i i  (cale oskarżenie Szutnió- 

skiei mija się z prawda. Kamieńiozniczka ta chce 
Ją bowiem wyrugować z suteren, przeto szykanuje 
ją i oskarża w sądzie i w policji.

Dozorczyni Aniela Kugut i lokatorka tej Jreal- 
■mści Alina Sztuko zeznały, iż Popekowa utrzynni 
fe )się z Iwjróżdnia z kart. obecnie zaś gdy właścicielka 
realności zabrania jej przyjmować gości całymi dnia­
m i choazi ona po mieszkaniach, szczególnie kolejarzy 
i  przepowiada przyszłość

CO MÓWI OCZAROWANA PANIENKA ' 
Helena W. zeznała W iśledźlwie. iż Popekowa wy- 

wróżyła .jej koleżance Helenie Sz.. i i  były jieij na­
rzeczony powróci do niej z wojska, ona jednak sama 
00 Wńwczas odtrąci. Przepowiednia ta sprawdziła się.

Popekowa nie żądała określonej zapłaty za wróż­
by. lecz zadoWalniału się dobrowolnymi datkami He­
lena W dała jej za wróżbę nową talję kart. Popekowa 
dała jej w zamian nieco bob", jajko i ślinki. Obda

| roWana nie jadła jednak tych p iresmakow, bób wy- 
' rzujciła, a jajo i Śliwki lala swej koleżance. ,

Od tego czasu, jak zeznała W coś ją ciągnęło 
do Popekowfcj. Codziennie zmuszona była odwiedzić ją 
rano i popołudniu.

R izu  pewnego widziała u P. w szklance fotografię 
jakiegoś żołnierza. Kabalarka odpowiedziała W że 
.będzie czarować tego wojaka.

/W. namówiona przez Popekową, słuchana jako 
świadek w  sądzie S. III. w rozprawie z właścicielką 
kamienicy, zeznała fałszywie na korzyść kabalarki, 
iż ta nie trudni się wróżeniem z kart. Podobnie fał­
szywie zeznała W. w innym wypadku przed funkcjo- 
narjUszami magistratu

„CZARY" PODPATRZONE Z POD LÓŹKfl 
Helena W., jak każdą córka Ewy Wielce była cie­

kawa w jaki sposób kabalarka urządza swe czary. Pew­
nego razu pudlezas nieobecności P Helena wślizgnęła 
się cichutko do izby i szybko ukryła się pod łóż-

kiojn. Popekowa załatwiała się  W tym dniu ze swoją 
kamieńiyzniczką. Roznieciła ogień v pieer i mru­
czała przy tern jakieś zaklęcia Następnie poczęła ziać 
przekleństw&nii nad szklanką z wodą

Gdy kabalarka wyczerpała już 'swój repertuai zło­
rzeczeń nagłej i niespodziewanej Śmierci. po< żęła żar­
liw iej ię  modlić do Boga c  w ieczne, odpoczywanie tej. 
na którą śmierć nasyła. , >

W tym momencie ukryta pod łóżkiem Helena po­
ruszała się, co zwróciło UW „gę kabalarki.

Siarucnu poirytowana najmniej spodziewanym w i­
dokiem przerwała modlitwę i rozpoczęła nanuwo zio­
nąć przekleństwami, tym razem pod adresem sweg' 
gościa.

Przerażona W. wybiegła na pół żywa z pory ka- 
ba.arki i omal niie przepłaciła ciężką chorobą tegc 
przejścia. Kończąc swe zeznania W  przyrzekła. Iż 
zdała będzie omijać Popekową. nie chcąc nadlał pozo­
stawać pod jej wntywem.

Policja sprawę tę przekazała Ido sądni oskarżając 
Popekową o uprawianie kabftlaistwa z chęci zysków.

'y/eaoły kącik.
Konkurencja kapitalistów.

Jedno z pism berlińskich podaje zabawną 
historyjkę na temat zawiści konkurencyjnej 
dM óch znanych w świccie fabrykantów automo­
bilów. Forda i Citroena. Kto chce, może w1 
jej autentyczność uwierzyć. O to co opowiadał 
Ford o  Citroenie:

Pewnego dnia otj zywal Citroen list, od ma­
łego chłopca, w którym tenże pisał mu, że za 
dlobre postępy w  nauce, ojciec w łożył mu' do 
puiszki 4 franki. Chciałby om za to  kupić sobie 
:oś praktycznego, n. p. samochód Citroena, ho 

I jest to  przedmiojt i piękny: i praktyczny; zapy­
tuje sie tedy, czy za tę kwotę może go nabyć.

Citmcn był WzpUszony naiwnością Chłopca
— Za 4 franki chce mieć auto! Ale ja po­

każę piękny gest — będzie je miał za 4 ł ranki.
i Otrzymawszy, przychylna odpowiedź, dzie­

ciak następnego dnia zjawia się w fabrytce i 
wręcza pieniądze Citroenowi. Fabrykant poka­
zuje mu rozmaite modele samochodów, chłopiec 
ogląda, zastanawia się i waha Nareszcie odL 
zy\va s i ę :

— Nie... nie 'kupię., m is z  tego. proszę ud 
oddać moje cztery i anki ...

Na to Citioen opowiedział następującą a- 
negdotę o Fo^dlzie:

1 ,ewien Nowojorczyk chciał cozbyć się swe 
go samochodu; z Fabryki Forjćja-; umieścił tedy 
w dzienniku; ogłoszenie: Foird1 nowy, mało użył 
wany, ostatni model db nabycia za 100 dolar ów. 
M inął tydzień ale niki się nie zgłosił. Umiesz­
cza d|rugi inserat w którym ofiarowuje swój 
samochód za 5 dolarów, ale i ża tę kwotę nie 
znalazł nabyWxy. Ponieważ jednak za wszelką 
cenę chciał się pozbyć Forda, ogłasza po raz 
tizeci: „Całkiem noWy Ford, ostatni model za 
darmc do nabycia, w  najbliższy poniedziałek 
przy Broadway nr. 40, na rogu ulicy. Wagon 
będzie należał do tegb, który się pierwszy zgło­
si".

W: poniedżiałek wybienia się  ów poczciwiec 
ze sutym samochodem na BroadWay. ’ Zdaleką 
Widzi na zaipowiedzianem pr^ez sienie miejscu 
wielkie zbiegowisko. Podjechawszy bliżej, spo­
strzega 150 Fordów, które ich właściciele, wy­
korzystując jego inserat, n ównież (chcieli ze d!ar- 
mo oddać, pierwszemu lepszemu; który się 
Zgłosi.

t
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Rino MflRYSIEHRP p o r Plac Smolki 5.
W  niedzielę dnia 15*go m.irca 1925 o godzin ie 12-ej w  południe

le j  p r & m l o ś t , <  Hjściii yrubasnow
. dram at w  6 aktacln w span ia ła  kom cdja w  2 aktach

C euy m ie jsc  un iżon e. k a s a  c z y n n a  od  g . 1 0 . O r k ie s tr a  p o w ię k sz o n a ,

Epioeniid procesów o długi przedwojenne.
Z n a c h u d z i  .się | . e w u a  w a r s t w a  s p o łe c z n a ,  

k t ó r a  |  r z e n t ) ś l i w a ,  j a k b y  d o s ta ć ,  z d o b y ć  p ie n ią ­
dze.  N ie  za rob ić ,  w y t w a r z a j ą c  coś ,  albo ś w i a d ­
cz ąc  u s ł u g i ,  ale w p r o s t  d o s t a ć  p i en iąd ze .

O b e c n ie  u j . ł y w a  o k - e s  d o c h o d z e n i a  p r e t e ns j i  
c z a s u  p r zedwojennego) .  W i e r z y c e e  u ł u u o w ,  n a ­
t u r y  c z ę s to  Ue,ruzo p o d e j r z a n e j , ' z w le k a l i  ze s k a r ­
g a m i  do o s t a t n i e j  chwi l i .  Liczyl i  na s t ę p i e n i e  
.pamięci  d ł u ż n i k ó w ;  s ą u y  p o w i a t o w e  ehcie ' i  z a ­
s y p a ć  n a r a z  s k a r g a m i  do t e g o  s t o p n n ,  żeby  sę 
dz ia  p o ś w ię c ić  m ó g ł  j a k n a j m i m j  c z a s u  na  o i z - l  
p a t r z e n i e  r ze czy .  Z r e s / t ą  w ie r z y c i e l  pokazu je  
sw o je  zapi sk i ,  n i e k o n i e c z n i e  przed w o j n ą  z r o ­
b ione .  p r z y s i ę g a  i o s k a r ż o n y  p ła c , .

W  m i a s t a c h  p r o c e s  t ak i  z a ł a t w i  T  s ię  s z y b ­
ko. , ,Ku:piec“  g r o z i  s k a r g ą ,  albo ją w n o s i  do 
s ąd u .  P o z w a n y ,  a by  u m k n ą ć  s t r a t y  c z as u  i 
p r zy je m n o śc i  p r o c e s o w a n i a  się,  p ł a c i  c ho ć b y  naj -  
n i e s t u sz n i e j sz ą  p r e t e n s j ę  s k a r ż ą c e g o ,  czasem z! 
o p u s t e m ,  na z g o d ę .  Inaczej  j e s t  n a  w ś i .  C h ł o p ,  
w i e r z ą c  w s ł u s z n o ś ć  swej  O pr a w y .  j e s t  u p a r t y j  
( ' z a s u  ma dosyć,* w i ę c  c h o d z i  na a u d j e n c je  s ą d o ­
we,  p r z e g r y w a  i płaci  k o s z t a  s ą d o w e .  J e d y n e  
j ego  z a d o w o l e n i e ,  że m o ż e  nak lać  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  i n a w y m y ś l a ć  „ k u p c o w i " .

Po  w i o s k a c h  P o k u c i a  na  g m i n ę  w y p a d a  t a ­
k i c h  p r o c e s ó w  po  20 d o - 30,  w y r o s ł y c h  na  tle 
p r z e d w o j e n n y m  o s u m y  20,  30,  40  i 60  zł.

Kiika p r z y k ł a d ó w .  W  r 1013 z a p ł a c i  by ł  
ch l e j  wekse l  na s u m ę  75 g u l d e n ó w .  W e k s l a  z a ­
p ł a c o n e g o  n ie  o d e b r a ł ,  bo  i n a o ó ż ,  skor o  z a  
p ła c o n y .  W  r .  1025 A,k u p i e c "  z a s k a r ż a  c h ł o p a  
o 160 z ł /  z t y t u ł u  d ł u g u  w e k s l o w e g o .  W e  wsi  
l l i i ice ż y ł y  d w a  m a ł ż e ń s t w a  o t y c h  s a r n i c h  n a ­
z w i s k a c h  i im i o n ac h  m a ł ż o n k ó w .  W  jeane m 
m a ł ż e ń s t w i e  m ą ż  z g i n ą ł  na w o j n i e  w  10 15 . 
żon a  za ś  w  - o k  p ó ź n i e j  u m a r ł a . ' ' C z y  zmarl i  po­
z o s t a ń  win n i  co ,,k u p c o w i ' 1, n ie  wiadomo,  , ,Ku 
p i e c "  p r z e d s t a w i a  sw oj e  z a p i s k i  i S k a r ż y  ż y j ą ­
cyc h  m a ł ż o n k ó w  o dość z n a c z n ą  su m ę ,  w  z a ­
s t ę p s t w i e  z m a r ł y c h ,  o ' d ł u g ,  k t ó r e g o  n ig d y  n łe  
zac iąga l i .  Inne p r e te n s je ,  s łuiszne,  r o s n ą  z 4 
kor .  d o  14 zł .  s a m e g o  k a p i t a ł u .  P e w ie n  w i e ś n i a k  
p o r ę c z y ł  za  d r u g i e g o ,  o d j e ż d ż a j ą c e g o  d'« K a ­
n a d y  14 kor .  P o r ę c z y c i e l  odciął  je „ k o r c o w i " ,  
mi m o  t o  m u s i a ł  z a p ł a c i ć  r a z  d r u g i  i t o  60  <zf.

I t a k  d ł u g i  z a m i a s t  w y n o s i ć  10-tą cz ęś ć  s u ­
m y  p r z e d w o j e n n e j ,  z a s k a r ż a n e  są w  H i - k ro tn e ,  
w y s o k o ś c i .  „ K u p n e "  z a s t o s o w u j e  o d w r o t n i  dz i a - l  
ł a n i e :  z a m i a s t  dZie lenia ,  mn o że n ie .  A w s z y s t k o  
t o  dla „ o ż y w i e n i a  p r z e m y s ł u ,  p u s z c z e n i a  w  <>- 
b i e g  g o t ó w k ,  k t ó r a  u c h ł o p ó w  w  n a r n k a c t r ,  
albo p o d  p r z y c i e s ą  b e z u ż y t e c z n i e  l e ży" .

N a j n o w s z ą  s p e k u la c ją  są p r o c e s y  o , , d ł u g i "  
p r z e d w o j e n n e .  - -• -  --

tek Zw itek enpeerowsk! szantażuje kolejarzy!
J a k  w i a d o m o  w s z y s t k i e  z w i ą z k i  i z r z e s z e ­

n i a  ko le . a r sk ie  p o s i a d a j ą  t a k  z w a n e  a t ry b u c je ,  
k t ó r e  je u p r a w n i a j ą  du w y s t ę p o w a n i a  w o b e c  
w ł a d z  k o l e , o w y c h  i R z ą d u  w  s p r a w a c h  d o t y c z ą ­
cy c h  p r a c o w n i k ó w 1 ko le jo w y c h .  A t r y b u c j e  t e  
jeszcze w  k w i e t n i u  1910 r .  u z y s k a ł  od , zą]dW 
P a d e r e w s k i e g o  p i e r w s z y  i w ó w c z a s  j e d y n y ,  na 
t e r e n i e  kolei Z.  Z.  K. O c z y w i ś c i e  w s z y s t k i e  
inne z r z e sz e n ia ,  k t ó r e  p o w s t a ł y  pó ź n i e j  t e ł  s a ­
me  a t rynuCje  p ó w n i e z  . o t r z y m a ł y .  A t r y b u c  e  le, 
czyi  u p r a w n i e n i a ,  s ą  z a r a z e m  U z n a n ie m  k a ż d e g o  
z w i ą z k u  jclfzęz r zą d ,  a s ł u ż ą  na  to ,  by Z w i ą z e k  
m ó g ł  w o b e c  kolei  w y s t ę p o w a ć  w  s p r a w a c h  o- 
gó lny  ch i w o b r o n i e  i n t e r e s ó w  t y c h ,  k t ó r z y  mil 
p r z e z  s w e  d o b r o w o l n e  p r z y s t ą p i e n i e  z a s t ę p s t w o  
t y c h  i n t e r e s ó w  p o w ie r z a .

I o t o  ża dn em u  Z w i ą z k o w i  bez w z g l ę i i h  na 
jego  barwi,  ń i e  p r z y s z ł o  d o t ą d  na  myś l ,  b v  t y c h  
w ł a ś n i e  a t  ybuej i ,  k t ó r e  s ł u ż y ć  m a j ą  uo  o b r o n y  
ko le ja rzy ,  n a d u ż y w a ć  d la  t e r r o r y z o w a n i a  i s z an  
t a ż - o w an ia  k o l e j a r z y !

N a  t en p o m y s ł  w p a d l i  d o p i e r o  p i e r w s i  en- 
p e r o w c y  w  s w y m  Zje dno cz .  Z a w .  Pol.  R o z p i ­
su ją  on i  b o w i e m  do p r a c o w n i k ó w  k o l e j o w y c h  li­
s t y  z  z u p e ł n i e  j awnen j i  p o g r ó ż k a m i ,  m a j a c e m j  
na celu z a s t r a s z e n i e  p r a c o w n i k ó w  i z m u s z e n i ?  
ich do p r z y s t ą p i e n i a  d o  Z.  Z.  P.

Jeden z  t a k i c h  l is tów p o d  n a g ł ó w k i e m  „ W e  
z w a n i e " ,  b r z m i :

„ Z a r z ą d  C e n t r .  S. Fele? Kol Zw Kol  
Z. Z.  P .  n i e  o t r z y m a w s z y  d o t y c h c z a s  W ą -  
s z e g o  z a w i a d o m i e n i a  o p r z y ł ą c z e n i u  s ię  do  
Z. Z.  P .  w z y w a  W a s  p o w t ó r n i e  o  p tr zys j i ^ j  
sz en ie  n a d e s ł a n i a  swej  d ek l a r ac j i ,  w  p rze f  
c i w n y m  b o w ie m  r a z i e ,  w s z e l k i e  w y n i k ł e  s t ą d 1 
k o n s e k w e n c j e  Z a r z ą d  Se kc j i  z s i ebie  s k ł a d a  
i żadne j  ob' -ony„ o r a z  r ek la m ac j i  w c h o d z ą  
cy c h  w  z;.k*c.s W a s z e j  s ł u ż b y  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  
rmi p r z y j m o w a ć ,  ani u w z g l ę d n i a ć  n ie  b ę ­
dzie. , .

P r e z e s :  ( p o d p i s  n ie czy t . ) .
Sekreta, i  z : A! K r a w c z y k .

L i s t  p o w y ż s z y  t o  o cz y w iś c ie  n a j p o s p o l i t s z y  
s z a n t a ż ,  sp r z e c z n y  ze s t a t u t e m  i z a t r y b u c ja m i

Z w i ą z k u  k t ó r y c h  -pfrztejeteż n a d u ż y w a ć  m e  wol 
no  a o  p o g r ó ż e k  i t e r r o r u ,  w o b e c  p r a c o w n i k ó w  
.tre m a ją c y c h  o c h o t y  io  Z w i ą z k u  p r z y s t ą p i ć .

Z.  Z  P.  ch w a l i  s ię  w sw em  p i semku ,  swymi i 
„ w p ł y w a m i  i l iczbą  c z ł o n k ó w " .  Ale  w  r z e c z y ­
w i s t o ś c i  mus i  b \ ć  z ty m i  „ w p ł y w a m i "  b a r d z o  
k i e p s k o ,  g d y  Z. Z. P  musi  u c i e k a ć  s i ę  aż d o  j 
t a k i c h  r o z p a c z l iw y c h  a o b s k u r n y c h  ś r o d k ó w , '  
jak p o s p o l i t e  s z a n t a ż o w a n i e  p r a c o w n i k ó w  k o ­
le jowych .

P r z e c i w  ty m  n i e s ł y c h a n y m  m e t o d o m ,  u p r a ­
w i a n y m  p o d  p ła sz c zy k ie m  u p r a w n i e ń  s t a t u t o - i  
wy ch  na le ży  z a s t r z e d y  s i ę  te rn  e n e r g i e / n i e j ,  że  
to  e n p e r o w s k i e  b e z p r a w i e  p r z e z  r e a k c y j n y c h  
w r o g ó w  ko le ja r z y  może. b y ć  ł a t w o  w y z y s k a n e  
lo wa lk i  p r z e c i w  k o le ja r z o m  w p g ó l e  i p r z e c iw  
ich o r g an iz ac j i .  |

A o in n y c h  m e l o d a c h  „ a g i t a c j i "  Z  Z  P.  
jak n. p,r. s t e r r o r y z o w a n i e  , p o dw ład ny .c l i  p r z e z  
p r z e ł o ż o n y c h ,  w ó d c z a n e  p o c z ę s t u n k i  i t.  p. n a ­
jeży p o m ó w i ć  osobno .  A

- —  — . —— — -  ■ ——  — —..
Ko munikattj j

X ODCZYT. W niedzielę dnia la m a i l a  bt o 
goilz. l-lej pojiotudniu w sali Związku Zawodowego 

j pracow ników  gminnych odbędzie. sią d la  kobie t  i Koła 
młodzieży oddziału żeńskiego K  P. S.

ODCZYT TOW . SZliMAŃSKIKGO 
ilustrowany przeźroczam i — Uprasza *ię o lirzny 
udział wszyslkich k obiel pracujących

ScSw-ja kobiet P. P. ś>.
X 'IOW POI SKIKGO 1 M-OBNI (.0 K R Z Y Ż\ a- 

j rusza swvc.li .członków i sym patyków  mi W alne  / g r o  
madzenic, klóie odbędzie się K\ środy dnia l,S. m arca 
b. r. o ijodz. 11 prz ,  dpołud.niem w l rzęd; i i  Opieki, 
nad grobami wojennemi 'grunt-]) W ojew<ódzlwa III p. 
drywi 22,i).

X ' HA< /N O SC  I.KO.IOMSCI ! Z ebrani#  nfoi m a ­
ry jne  Związku l.ufijonislUw Polskich O k r  we Lwo­
wie odbędzie się w niedzielę dnia la. niar.cłi łir. jn r n l - 
liialnc o igodz. I 0-1o.j inno w lokalu iprzy ul Zielonej 7.

I, No porządku obrad wazn ©sprawy orga n izaeyjne,
1 \V siąp lyfko dla ./Jonków Zw Ut g. Polsk

Zamęt wśród komunistów czecimslow,, *
RobotnMy przeciw  dyktatorom.

K c m u n i s t  , ,czna p e r t j a  c z e c h o  s ł o w a c k a  znaj  
du je  s i ę  w  pe ł ne rn  r o z p r z ę ż e n i u .  P a r t j a  t a  >st 
jedną z n a j s i l n i e j s z y c h - ż  ipomięcizy k o m u n i s t y c z ­
n y c h  m i ę d z y n a r o t i ó w - k ,  o f i c , a lna  b o w ie m  l i c zb a  
jej c z ł o n k ó w  w y m y ł a  w  r. 1°24 130.066.  ale 
dzięk i  sp e c j a ln y m  w a r u n k o m ,  p a n u j ą c y m  w  ty m  
k r a j u ,  z a w s z e  m i a ł a  k o n f l i k t y  z m o s k i e w s k ą  
e g z e k u t y w ą ,  z a r z u c a j ą c ą  jej „ o d c h y l e n i e  n a  p/ra 
r / o " .  Ń a  o s t a t n i m  k n n g r e s :e p a r t y j n y m  ty lk o  
cizięk in tź" w< nc . i  p r z e a s t a w i c j e l a  e g z e k u t y w y  
W y b r a n o  z a r z ą d ,  w k t ó r y m  w b r e w  w o l i  w ię k s zo -  
ś-ci k o n g r e s u  „ l ew  c a "  o s i ą g n ę ł a  w i ę k s z o ś ć /  — 
ł ; c t \ c h  c z a s o w i  r zewóc lcy p a r t e  ć riero], AYuna, 
Zepot -ocki  i Krei-bich zos ta l i  u sunięci  a z a ­
s t ą p i l i  i ch w y ł ą c z n i e  m ę ż o w i e  z a u f a n i a  'Mo­
s k w y ,  m ł o d e ,  c a ł k o w . c i e  n i e z n a n e  e l ementy .

P r z e c i w  d y k t a t u r z e  t ' , c h  ż y w i o ł ó w  b u r z ą  
s i ę  jednak obecn ie  r o b o t n  c , . • A w a n t u r y  ro zp o  
cz ę l y . l s i ę  w y k lu cz en ie m  ł u b i a n e g o  p o w s z e c h n i e  
w  par t j i j s :  e k r e t a r z a  o k r ę g i o w e g o  w  P r a d ż e ,  
j o s ł a  ' B u c n ik a .  W  odpowićciz i  na to  k o m u n , - 
s t y c z i r  r o b o t n  cv obsa dz i l i  w  Be rn ie ,  g-iizic p a r ­
t ja  ma s i lny  p u n k t  opadem,  r c ć c k c j ę  t a m t e  s z e g o  
o p g a n u  k o m u n i s t y c z n e g i i  „ R o v n o s t “  wy. -ę zili 
n a s ł a n y c h  z M o s k w y  r e d a k t o r ó w  i us t an o w i l i  
z u p e ł n i e  n o w e  k i e r o w n i c t w o .  B e r n e ń s c y  m ę ż o ­
w i e  z a u t a n i a  p a r t j i  u ch w a l i l i  r e z o l u c j ę , '  k t ó r a  
s t w i e r d z a  że p o m i ę d z y  osob am i ,  n a r z u c c m e in i  
p rzez.  M osK w ę na  k i e r o w n i c z e  , s t a n o w i s k a  w 
p a r t j i ,  z n a , d u j ą  się ł a m is t r e jk i ,  szpicl e  pol icyjni  
i d e f r a u d a n c i .  W  r z e c z y w i s t o ś c i  n i e d łu g a i  po­
t e m  w ie  u. iunkcjonairjTJszy s e k r e t a r i a t u  p a r t y j ­
n e g o  w ś r ó d  wza jemnylcb  o b w i n i e n  z ł o ż y ł o  ś w e  
u r z ę d y  lub z o s t a ł o  z m u s z o n y c h  do  ich z łożenia.

R o z ł a m  w  p a r t j i  p o t ę g u j e  s ię  c o r a z , b a r d z i e j .  
W y s t ą j c i ł  z niej pose ł '  W  a r  mb r u n  u. a p r z e w i ­
d z i a n e  są  dal sze  w y s t ą ; i c n i a .  W  P r a d z e  w i ę ­
k s z o ś ć  m ę ż ó w  z a u f a n i a  w y p o w i e d z i a ł a  s ię  prze* 
c iw  z a r z ą d o w i  p a r t j i  ;r  t e r n ' s a m e m  p r z e c i w  m o ­
sk ie w sk ie j  m i ę d z y n a r o d ó w c e ,  ' ć m e r a l  i Z a p o -  
k :cki  p r z e s z u  o t w a r c i e  do opozycj i ,  d o m a g a j ą c e j  
s i ę  . z w o ł a n i a  n a d z w y c z a j n e g o  k o n g r e s u  p>:rtvj

n e £°-  : - w y

'«MaC3L‘ *- W J C .

Ct wolno W a ^ a w itf..
\ . *»

L w o w s k a  'poi ieja  z a k a z a ł a  w os ta tn ie j  c h w i l i  
w y g ł c l s z t n i a  o a c z y t u  p. H em p lo w i  z W a r s z a w y  

W y k ł a d  p. H em p la  o „ P r z e d w i o ś n i u " . j  o- 
s t a t n i e j  pow ieś c i  Ż e r o m s k i e g o ,  o db y .  s i ę  nie­
d a w n o  w  W a r s z a w i e  bez  ż a d ń y c h  p r z e s z k ó d  ze 
s t r o n y  w ł a d z  p o l i c y j n y c h .  I to  ca łośc i  p a ń s t w a  
i „ P r z e d w i o ś n i u " ' a n i  p o m o g ł o ,  ani  za sz kouz i ło .

• P a n  H e m p e l ,  l i t e r a t  d r u g o r z ę d n y ,  z n a n y  ze 
s w o i c h  w oln om y ś l i c i e l s k ic h  p i sm ,  k ł ó c i ł ' - s i ę  od 
u a w n a  w sw oje j  pol i tyczne.} d z i a ł a ln o ś c i  z ideo 
l ogją soc ja l is ty , ez rią  i za  to  z piart j i  z o s t a ł  u i su . 
n i ę t y .  W i d o c z n y  f a n a t y z m  U cz u c i o w y ,  a po / a 
tern s ł a b i u t k i  t a l e n t  o r a t o r s k i  o d b i e r a j ą  j e g o  
w y s t ę p o m  p o w a ż n i e j s z y  c h a r a k t e r .  T o  nic  j e s t  
leanak p o w ó d ,  aż eb y  p o l i c y j n a  s a m o w o la  p o z w a ­
lała  so b ie  n a  w y b r y k i  k t ó r e  w s p o s ó b  n ie My -  
e h a n y  d y s k r e d y t u j ą  p r a w o r z ą d n o ś ć  w nasze m 
p a ń s t w u : .

Sto* o n c z y t ó w  <> t r e ś ć '  j e szcze „ n i e b e z p i e c z ­
n ie j s z e j "  jak t e n d e n c y j n y  odiczyt  l i t e r ac k i  o 
„ P r z e d w i o ś n i u "  n ie  w y r z ą d z i . p a ń s t w u  t a k ie j  
sz ko dy ,  jak c y n i c z n e  k p i n y  ze s w o b ó d  o b y w a ­
te l s k ic h  ■

Ż er om sk i  p o ś w i ę c i ł  w  „ P r z e d w i o ś n i u "  p a r ę  
w i e r s z y  f i l a rowi  lw o w s k ie j  pol ic j i  p. K a j d a no w i?

C z y ż b y  ze w z g l ę d u  na  t ę  o s o b ę  zastnso-- 
w a n y  z o s t a ł  t en  z a k a z ?

W y j a ś n i e n i e  w t e j  s p r a w i e  jest n i e zb ę d n e .

E  ruchu zawodowego.
W SOBOTJj dniu U. tim. fuP godz. 5 jioiiatuduiu 

odbędzie się zebranie Zarządów I. i ]]. grupn Zw-,ąz- 
ków spożywczycli (piekarzy).

- ZelaB/JiieY. iez

Już  nadeszły „Pam ię tn ik i"  Ignacegc 
Daszyńskiego i są  do nabycia w Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2.
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Z  in L a łu i§ iz a .
D om  r o b o tn ic z y . — Z e  S a lin  i T esp u . K o n w e n ty k ie l e n d e c k i. — Z a p o m o g i r o ln e .

P o  d w u ie t n ic i i  cięy k i cli w a l k a c h  z Z a r z ą ­
dem , , T e s p u ' ‘ os i ą gnę l i  w r e s z c i e  t u t .  r o b o t n i c y  
s a l i n a - m  w ł a s n y  p l a c ó w k ę  dla p r a c y  z a w o d o w e ;  
i o ś w ia to w e j .  a m i a n o w i c i e  dom -PDhoiniczy,’ z b i r  
d o w e n y  f r zeZ j , 'Tesp“  i o a d a n i  p r z e d  d w o m a  
t y g o d n i a m i  w  z a m i a n  z a  p o p r z e d n i o  zajmow- ii ią  
salę do dys,  ozyCji  kias.  Z w .  z a w ó d ,  g ó r n i k ó w .

N a  u r o c z y s t o ś c i  o t w a r c i a  t e g o ż  dom u byli  
obec nym i  s e k r e t a r z e  z a w o d o w i  t t  H a i u c h  i 
G azek .  j a k o te ż  p r z e d s t a w i c i e l e  , .T es p t T ‘ z d \  
r e k t o r e m  p. Hcrmai i i cm na -czele.

N a le ży  s i ę  sp odz iew ać ,  że  ma p i e  w ł a s n y ,  
o b s z e r n y  dom,  w  k t ó r y m  m r u e ś c d  s ię  t e ż  k o n -  
su m  r o b o t n i c z y .  mie j sc ow a  o r g a n i z a c j a  za ­
w o d o w a  . ro z wi n i e  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć  t a k  o r g a n i ­
za cy jną .  j ak i o ś w i a t o w ą  dia clob-a o g ó ł u  t u t .  
r o b o t n i k ó w .

W  , ,T&sp ie“  z a s z ły  w  o s t a t n i m  c z a s ie  w a ż n e  
z m ia n y .  a w sz czegó ln ośc i  u s t ą p i ł  ze s t a n ó w  
s k a  p r ez es a  R a d y  n a d z o r c z e j  inż.  F r .  Z a m o j s k i ,  
a w  miej sce j e g o  z o s t a ł  m i a n o w a n y  p r e z e s e m  
po se ł  inż.  S y ka ło .

W  na j b l i ż s zym  czasie,  dzięki  p>*zvd/ie!crim 
, , T e s p o w i “  k a p i t a ł ó w  z p o ż y c z k i  a m e w k a ń  
sK i ej. ma  b y ć  rozszei  zona  i u i c p s z o n a  p r o d u k c j a  
k o p a l ń  , , T e s p u “ , w o b ec  c z e g o  r o b o t n i c y  Sp„.  
d z i e w a j ą  się.  że Z a r z ą d  T o w .  n ie  b ę d z i e  się 
Uciekać do  p o m n a ż a n i a  s z y c h t  o b e c n i e  p r a c u j ą  
cyn,  r o b o t n i k o m ,  lecz w  m yś l  p r z y r z e c z e ń  p r z i  j- 
mie-  z p o w o t e m  a o  p r a c y  r o b o t n i k ó w  w po- ‘ 
p r z e d n i m  r o k u  z r e d u k o w a n y c h  zw ła s z c z a ,  j 
że  i lość b e z r o b o t n y c h  n a w e t  w  K a ł u s z u  p r z y  
b i e r a  p o w a ż n e  - o zm ia r y .

W  o s t a t n i c h  mie s iąca ch  p r o d u k c j a  i eks -  
ptoirt soli  p o t a s o w y c h  z t u t .  ko pa l ń  w z m ó g ł  ;ię 
o g r o m n i e ,  n a l e ż a ł a b y  z a t e m  k o n ie cz n i e  spiowo- 
d o w a ć .  by o b o k  w s p a n i a ł y c h  pensji  w z a r z ą d z i e

t a k ż e  p o d n i e s i o n o  p ł a c e  r o b o t n i k o m ,  k t ó r z y  są 
o be cn ie  w y n a g r a d z a n i  b a r d z o  m a r n i e  i n i e r e g u ­
la rn ie .  co p o c ą g n ę ł o  za sobą  n a d m i e r n e  ich z a ­
d ł u ż e n i e  się i c i ę ż k i e  ' g o s p o d a - c z c  po łożenie .

P r z e d  d w o m a  t y g o d n i a m i  m i e j s c o w a  e n d e ­
cja u , r ząnzi l a  k o n w e n t y k i e l  za z a p j r o s z e i k a n r  w 

1 m a g i s t r a c i e ,  n a  k t ó r y m  r e f e r o w a l i  d w a j  e n ­
deccy  s e n a t o r o w i e  Hf! S e m k o w i c z  i Ś w i ń s k i ,  
w y s t ę k u j ą c  z n a n e  k o m u n a ł y  o ż y d a c h  i U k r a i ń ­
c a c h  ze  S ł o w a  P o l s k i e g o “ . w y r z e k a j ą c  na  p o ­
l i t y k ę  s k a r b o w ą  p r e m i e r a  G r a b s k i e g o  i o c z y  
w i s t a  nie -p iirruszając p a l ą c y c h  s w ą  p o w a g ą .  lecz 
. . r o z s a d z a j ą c y c h  j e d n o ś ć  n a r o d i i w ą "  s; r a w  s p o ­
łe cz n y ch  i g o s p o d a r c z y c h

( i d y  jeden z u c z e s t n i k ó w  z a u w a ż y ł ,  na wv 
chw ala r . i e  się miejsc.  e n d e e n  d o ś ć  z n a c z n ą  i lo­
śc ią  c z ł o n k ó w .  że ci sami c z ł o n k o w i e  f i g u r u j ą  
na  liście c z ł o n k ó w  P 5 L .  , P i a s t a ' 1, s e n a t o r o w i e  
uspoko i l i  g o .  t w i e r d z ą c ,  ►■że t a k  w ł a ś n i e  byyć 
i p o w m n o !

W  p o w i e c e  k a ł u s k i m  o t r z y m a l i  w ł o ś c i a n i e  
z  p o w o a u  z e s z ło ro c z n e g o  n i e u r o d z a j u  -  r z ą d o ­
w e  p o ^ y t z k i  na z a k u p n o  zboża  na zasiew w w y ­
so k o ś c i  od 50 do 100 zł . ,  w łaśc ic i e lom zas  ob­
s z a r ó w  d w o r s k i c h  p r z y z n a n o  po k i l k ą  , tysi ęcy;  
zł  p o ży c zk i .  co ze w z g l ę d u  na  p r o d u k c j ę  b oż a  
b y ł o b y  m o ż e  u s p r a w i e d l i w i o n e ,  g d y b y  nas i  oh 
s z a n n e y  źle się mieli  i g d y b y  n i e k t ó r z y  z njch  
n ie  w \ |  ożycza l i  m i t  s c o w y m  k u p c o m  g r u b y c h  
k w o t  dola ,row,  cli na  w v s o k i e  p r o c e n t y .

O c z y w i s t a  " r o z d z i a ł  p o ż y c z e k  o b s z a - m k o m  
s p o c z y w a  w , . .swoich p e w n y c h  - ę k a c h ^  \vięc 
k r u k  k r u k o w i  o k a  nie wy k o l ę  - 4  a p a ń s t w o  i 
r z e e z y w i ś c e  p o t r z e b u j ą c y  p o m o c y  n i e c h a j  t r a ­
cą i c i e rp ią ,  w s z a k  w  Pol sce i n t e r e s  o b s z a r n i -  
czy  z a w s z e  jeszcze j e s t  n a j w - ż t s / e m  p r a w o m .

Fachowy zydczerca występuj? 
w Samborze.

N ji a r o n i e  s e j m o w e j  p r a w u -  w  k a ż d e j  d z k - d / i n i c  w i ­

d n e / i  \  j e s l  p a k i  c n d c t k o - p i a s l o w  o - ż y d o w s k i
Xi,e i z e s / k a d z a  o z u p e ł n i e  j i . r  K r z y s . i l o f o w  i e z o w  i 

i p l e ś ć  k o s z a ł k i - o | ) a t k i  o  |>olr/ .e!>ie l i i t - l iowe-go ż y d o -  
Ż e r s l w a .  P l ó l ł  takie- k a z a n i e  0  s o l i d a r n o ś c i  n a r o d u  

j P i s k i e g o .  k ! ó r \  n i n t d o r ó i !  d o  p a i T i i u c n h i j - i ł ó g o  r z ą d u  
W ni  d z i e l ę  S. m a r e i l  b r  w  S d i  S o k o ł a

M n i e j s  Ui ś c i  i m r o d o w e  —  z d a n i e m  lej jo p a n a  —- 
m a j ą  s f t f ż y i  i nk  s l a d o  I m r a n i i w  p a n o m  e n d e k o m  z

wsiąk -izoś- i n a r o d o w  ej
P r z e m ó w i e ń  u- *le,go o s o b n i k a  I, s to [K-tne k r ę -  

l a c l w a  i w y k r ę ć , m i a  s i ę  s a n e m  z e  s p r a w ,  k l o r j e h  
j i i e  r o z u m i a ł .

Siu 'liarz.e dow . -dzieli s-ę lakże z lisi | rzi w odniezą- 
cego eincryl r.-id©> p, koąonogi.  że obecnie endecja  
wzięta rozbroi z konw enh  kiami j lylko z o lw a .lą  
przyftiićą będzie głosie swój program . Y\ |i) 'zemówu- 
l l i u  | ... I\. zaalukuwał VIiędzy narodów kę ■ .>"jalisl\ >■'/.-
11 ą. nazwał jak zaw.s/e — żydowską podobnie i
,.WyZ w o l e n i e " .

ż n a j d u i ą 1 \ s i ę  n a  S a l i  Iow S i o m p o ,  p r o s i ł  o  g j j i s  
i I n  w y l a z ł o  s z . d l o  z  w o r k a .  P r z e w o d u  i,e.xą<-\ ; o ś w i a d ­

cz y ł .  ż e  ni i  m a  dys f r u t e j i .  z c l i r a n i e  z a ś ,  n a z w a ł  i n f o r -  
m a e y j n c m .  P r z e c i w  t e m u  s ł u s z n i e  z a p r o  e s l o w  d  l o w . S .  

z a / na r . - . z a j ąe .  ż e  -ai is c z a p o w  i a d a * >  Z g r o m a d z e n i e  ( ) b \ -  
W a l e l s k i e .  ( i a r s l k a  e n d e k ó w  i - m m m - z ę ł a  ś p i e w a ć  r o l ę  

k o n o p n i - k k  \ .  l ę l . s z o ś ć  u - z c s l n i k ó w  /  o k i  \ | i i e m  
„ N i e c h  ż y j e  m a r . / a ł e k  . l óze l  P i ł s u d s k i "  o p a n o w a ł a  

1o n i e l o r l u n n e  z g i o i n i d / e n i e .
TC K r z y s z l o l o w  i ' -z j a k  w i d a ć  n i e  m a  O d w a g i  s l - u l ą ć  

d o  iTy.s-WiSji j ak  l<> r o l i j ą  s o  - j a l i t e i  n i e c h a j  w i ę c  
n i e  z a m y d l a  ó.'-z o b \  w a l e t o m .

Wynurzenia Plassaryka.
, \ e n e  l - r e i e  P r e s s o "  z a m i e s z c z a  v \ w i a d  z p i e / \  

( l e n i e m  r e p u l i l i k i  ' - z c e h o ^ w  a e k i e j  M a s s m - s  ' ' J e m  n a  
t e J u a l  sl . s u n k u  ( ze -li d o  sw ,<-h s ą s i a d ó w .

P r f z .  V | a s s , | v k  o ś w  i.udi z \ t  111. ni .  w lew os i  j i f e d e ­

r a c j i  p a ń s t w  s u k e t  s \  j n \  i h
N i e  j e s l  l e r a z  | o r a  d o  z a j m o w a n i a  się- l a k i e r n i  

s | i e H ś u l a e j a mi .  ” ()Vż w r i z ó d  m u s i  k a ż  le z. | i , . n s l w  s n k -  
e o s s j n y e b  j a k u a i l i a r d . a e j  s i ę  w z . m n e n i . -  i z a p i o w h t l < i e  
u d ę b a -  l a d .  k iżdi- j a n s l w o  m u s i  ż e  I n k  p o w i e m ,  r o z ­

u m n i '  s w o j ą  i n d \ w  i d u a l n o ś i -  l\ i ż  U- m a  l inw i e m  svJo

je w ł a s n e  o g r o m n o  p r o b i e r n i  k l ó r e  n i e  d a ł y n s  ię 

u r z e c z y w a s l n i e .  g d y b y  j o  . - ł ą c z o n o  z e  s o b ą .  P r z e c i w ­
n i e  d o z n a ł y b y  j e s z c z e  w i ę k s z e g o  s k o m p l i k o w  i i n i a  ( . z y ż  
j e s l  p r a w d o p o d o b n e ,  ż e b y  l e d c r a c j i ę  p a ń s l w  w  k l ó -  
r y c b  s l o s u n k i  n i c  s ą  u r e . e u l o w a n e .  ł a l w i c j  o  ą f | n ę ł a  
i cl i  u p s i . i z ą d k o w a n i e ,  niz  k a ż d e  p a ń s l w o  z o s o b n a  1 
1 K.ażd . -  z | a ń s l w  ż v e z \  wol i i e  n a b y w a e  u s ą s i a d a  lo-  
w a r \  k l i i r wc l i  u  s i e b i e  n i e  w y l w e r z - i  D o  t e g o  w y  s i a r ­

c z  ą l r a k l a l y  l n m d l o w a - ,  k o r z y s t n i e j s z e  n i ż  (lolvv. l i  z a -  
. sowe .

1 i l a s s a j y l  m e  w i d z i  p o l r z e b y  ł ą c z e n i a  . s i ę  w 
l e j  o l i w i l i  p o d  w z g l ę d e m  p o l i l y  c.zi iYui ,  m i a ł o l i y  l o  
m o ż e  r a c j ę  b y l n  w  r a z i e  k o n i e e z n o . ś e i  o b u j m y  n a  

z e w n ą l r / .  ,
. . J e ż e l i  j e d n a k  n a s i  n a j b l i ż s i  s i p s i e dz i ,  P o s j n  - L 

N i c i i n - , . I i ę d ą  s i ę  d c m o k r  d y c z n i e  r o z w i j a ł ;  i s z a n o -  
w a t s  j i r a w a  m n i e j s / y o l i  p a i i s i w  l i o ż e n n  c h o ć  m a l i ,  
l e-k n i c | > o d l c g l i .  ż y ć  w p o k o j o w y c h  z  n i m i  s i o s i m k a c b

I’ , \ b i s s - i r v l  w i e r z y  s i l n i e  w  I c n d e n c j c  c l o m o k j ' a -  

<ly e z n b ,  ' p i r l - mu - n l d k i k i ,  i T o z b i o j e n i o w e  P u m p y  M i m o  i ż  
p r e z y d e n l  j e s l  o o r l i w i i n  o b r o i i e ą  I r a k l a l ó w  p o k o j o ­

w y c h  w T r i n l w i  ' o ł y n l  ( i e r m a i n .  lo  j e d n a k  n i ?  u w a ż a  
*isdi z a  o s l a l i u e  I o w o  w k w e s l j a i b  t e a - y ' l o r j a l n y cb .  a l e  
e w e n l u a l n e  k o r e k l u r y  m o g ł o b y  J iyć  j i - d u a k  p r z e p r o ­
w a d z o n e  l i i k o  d r o g ą  K O n i c r e n e j i ,  -i n i e  p - z y  u ż y c i u  
s i j \  z l n - o j n e j

j Mówi ąc -  o  p a r l a i n e i i l a r Y Ź m 1-' M a s s a r y  k z a z n a c z '  ), 

z e  l . e n i n  i \+ns . sol i f l i  s ą  p r z e c i w n i k . i m  i p - i r l a m c n -  
l a r i z m i i .  I c e z  w r o a o w  ii , p - i r l a n n - n l a r y  ż m i i  . p r z . y  s l u ż ą  

m u  s ię  m i m o  s w e j  w o l i .  ipcl- ż d a d z ą  j . i z y k ł a d .  j a k ’ 

liyi- p i i w i n n o !

Anglji grozi wybuiinienie.
M l . o n d v n i o  o b r a d o w a ł  n i e d a w n o  k o m ą - c s  Itak# 

r z v  i | o l i h k ó u  n a d  c w a i l o w u y m  s p a d k i e m  u r o d z i n  

w  A Wal i i 1’ i c r w s z i  m ó w , c a  n a  l \ m  k o n i j r e s j e .  s i r  
I t o b e r l  i ł l a i r .  | i - z e d s l aw  ie je l  a n a i e l s k i e ą o  n i i n i s l e s l w  i 
u ś w i a  i n. i  z a s a d z i e  s | a l '  t y k i  u d o w a d m d ,  iż l u d ­
n o ś ć  w A n g l i i  / m n i e j s z a  s i ę  o d  k i l k u  lal  o  1 0 0 . 0 00  
r o c / h i t  l h v l e k  l e n  i d a e  w  s z k o ł a e l i  f iow s z e c i i n y c h .  

AV ' ' i n  r o k u  u ę s / c z a  o  1 m i l | ( i n  d z i e c i  m n i e j ,  n i ż  
w r o k u  z s z u m

. fe. ś i l in i h ó w  i| s i r  R h i i i  w l e n i  l j . -mpie

p o s l ę p o w u c  mi, -i )o w '  l u d n i e n i e  A n ę l j i .  w r o k u  P.ldlł 
l ) \ i o l i y  o  2  m i l j o . n y  n u n i e j  a n ą l i k ó w  n i ż  o l i e  -nie.

X a  I r m a l  s p r a w o z d a n i a  B l n i r - i  r o z w m ę l a  s i ę  ę o -  
r ą e a  d y s k u s j a

Większość mówców, a zwłaszcza lekarzy. Iw ier- 
dziła, iż przyczyną idu tu  -jszeni. >s i ę urodzeń łu i  an- 
yielskie kobii ly — W szyslki-e inne dowodzenia nie 
wylrzy niują kry iylu a najmnici pow.iznyni ar-aumen 
leni ies1 Iw i -rdzenii iż zubożenie ludności w '-|ynęl<: 
na tibylek urodzeń. Albowiem sialys- ka \vvkaz.uje. 
że rodziny n.ijbiedmejsze | os ada ją  największą ilość 
dzieci

Jiokiem | ,-zcłomow\ m. od klórcgo daluj. się to 
nieszczęście narodowe, jesl rok 1918

tjezcsMicy składają  w inę na ducha francuskiego, 
krory zaraził swym pr - k ład em  t r ą l j e  i nauczył ko­
biety. iż nie należy Rniknć szczęścia i zadowolenia
w ma-derzy ń.slwie

Ab\ zar  ni/ i z t im u , posi.ilioyyionp siworzyć spe 
cjalną szkołę dla dorosłych dzicweząl. W  szkole lej,
pródz n au k  Jirakl veznveh, pielęignoyy .mia niemowląt
i hy-gicny. rozszerzana ma byc propaganda mac-ierzyń- 
stwa. *

Nit oliyło się lakżą  iiez i k s ,-cnir \eznycl i  poni stówę 
w ja k : sposó iifzaradz ic  -ubylkowi narodzin

liędzy innenii.  iposiaw ioTto wifiosek, aby licz/en 
Ifjfch mężczyzn obłożyć bardzo wysoKim podalkiem. 
P rojeki ten uznał kongres za bardzo  szuzęślikćy' i w v- 
słal depulaoję do klubów parlaincn larnycli  ccle ir  u- 
ch w a k n ia  lakiej ustawy.

Bunaferrtwo rounfnlha
Z R z y m u  d o n t i s z ą :
P o a c z a s  pełne j  j a z d y  p o c i ą g u  o s o b o w e g o  

Tu iryn - C a s a l e  p r z e z  m o s t  n a  r z e c e  P o .  m a s z y ­
n i s t a  ' p r o w a d z ą c y  p o c i ą g ,  u c z u ł  nag l e ,  że robi  
mu  s i ę  s ł abo ,  że t r ac i  p r z y t o m n o ś ć .  W y t ę ż a j ą c  
j ednak o s t a t e k  s i ł ,  z d o ł a ł  z a t r z y m a ć  poc iąg ,  a 
w  c h w i l ę  p o t e m  z m a r ł  w  - a m i o n a c h  palacza .

P i s m a  p o d n o s z ą  b o h a t e r s t w o  "obot i i ika ,  k t ó  
py z a m i a s t  m yś l eć  o - a t o w a n i u  s i eb ie ,  u w a ż a ł  
za  s w ó j  p i e - w s z ' '  o b o w ią z e k  oca le n ie  podćó ż-  
n y c h  p r z e d  k a t a s t - o f ą

Citeratuua, nauKa, sztuka.
R l P F R T U \R  TFATP.U MII JSKIĘC.O Wl-j 1ANOW1Ę: 

Piątek  o igodz. 7.20 v icez. „ T rav ia la“.
Sobota o godz. 3 poji. „Sen nocy letnicj“.
Sobola o godz. 7.30 wiecz. , .I.isctia“ balel.

I ł l Pl .RTU Mi TPA PIIU MAł.F.GO. u l . ' Gródecka 2b : 
Piątok o godz. 7.30 wiecz. ,.Spadkobierca ‘.
Sobola o godz ‘ 7.30 wiecz. Spadkob ie rca“.

R F .P F R IU A R  lF.ATltU NOWOŚCI, ul Słoneczna 

P iątek  o godz. 7.30 wdeez. „H rab in a  Marica .
Sobola o godz. 7.30 v.iccz. '„Radio-dzicwczyna .

I '
T EA T R  ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL.

ul. Jagiellońska L. 11
Piąb-k o godz 7.30 wiecz. ,.W y\ i«.-lkiem mieście ‘ 

fnow aść) obraz- z życia w 3 . ak iach M. Rieliiera.
Solaila o godz. 3.30 popol. „Oliarow uiie Izaaka 

fcib'1. oper. w akiach Goldfadena.
Soliola o godz. 7.30 wiecz. .Miszke Moszkc11. 

kom w- 1 aktach I. T.aleinera.
Niedziela o godz.. 7.30 ściecz. ..('./asy uu-sjaszowe'1. 

ojairelka w I akla -h (ioldiadena.

SAI \  IO W A R Z Y ST W A  MFZYCZNI GO.
Piąlek 1 3. m a n a  Akademicki Chói jugosłowiański 

; ,O B 0 L I G ‘. - 2

W SO BO TNIEJ P U E M IE R /l- .  ..1.ISE'ITY‘- 3 akło- 
wym lialózie b ierze udział cały nasz  zespól bale to­
wy Dekoracje  malowali k  Mackiewicz ; i Z. Bałk. 
Dużo pracy . i pomysłowości włożył w urządzenie  
sceny insp. Slalil.

„ I H I I S I O  W kOMED.I AGH I RlśDRY W nie­
dzielę w jjoludnic  w 'I m irze  Wiotkim ji. Siedleak 
y \g ło s i  Otlrzyl pod powyższy ni lylułcm. v k lórym 
poda całokszlałl Iw oięiz.ośei F rę ł lr j  i w ykaże  p ie r­
wiastki narodowe Ikw ią-ce w jego Iworaeli

. I A ÓRC.A" II. '  liiller,- . W J.izysztym lygaidnin 
wcliodzi m , reperlu-n , Tealru  Wielkiego głośna b 
s / lu ka . ,  klórą reżysenij i j) Żylecki. grapącc rów no­
cześnie lyiułową 1'olę
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JCowe wydawnictwa muzyczne.
PROF. UNIW. Dr ADOLF CHYBINSKI: WSKA­

ZÓWKI ZBIERANIA MELODYJ LUDOWYCH” -  
Poznań 1925.

Prawie równocześnie z wartościowem dzieleni 
j). t. ,,Instrumenty muzyiczne ludu polskiego na Pod­
halu", z dziełem, które wzbudziło tyle zainteresowa­
nia szczególnie zagranicą, gdzie należycie umieją oce 
aiać pracet ego rodzaju, .pojawiła się  nowa cenna pu­
blikacja tego autora: ,,Wskazówki zbierania melodyj

Jiudowyca Jest to pierwszy i jedyny w Polsce | 
przewodnik i podręcznik, wyczerpujący swój temat 
konsekwentnie z uwzględnieniem interesów nauki, co 
zresztą jest cechą wszystkich prac P.rof. Dra Chybiń- 
skiego. Że zbieranie melodyj ludowych jest dla każ- , 
dego narodu i dla nauki wogóle i^wcslją ogrom ne-; 

i go znaczenia — o tem nie potrzebujemy wiele mó­
wić. Już rząd austrjadki zapoczątkował był kroki w 
kierunku zorganizowania planowej akcji, zmierzają­
cej do gromadzenia materjałów z dziedziny muzyki 

| ludowej, lecz wojna przeszkodziła zrealizowaniu tego

pomysłu'. Pierwszym który sprawę imuzyki luaowey 
czyni ponownie aktualną, i wprowadza ją na porzą­
dek dzienny jest u nas Dr. Chybiński W dżinach  
swoich podaje on sposoby zbierania materjałów oraz 
wskazówki orjenlacyjne, dostarczając temsamein naj­
ważniejszych środków do badań. W tem leży wielka  
wartość tych dzieł, bo każda praca, podjęta w m yśl 
wskazań Dra Chybińskiego, będzie miała istotne zna­
czenie dla nauki. Władysław Goląoiowskv

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizaujt-ch — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogioszeute objętości do lo-ciu smow.

0ŁUGOLETNIA korespondentka polsko niemiecka z rutyną 
w największych przedsiębiorstwach poszukuje posady 

Zgłoszenia do Administracji pod >B,erwszorzędna siia*.

OBEJMĘ posadę wołnego lub portjera. Zgłoszenia do Ad­
ministracji poa »A. B.»

BUCHALTER bilansista bankowiec poszukuje posady bu y  DO LNY pomocnik handlowy z działu galanteryjnego, po- 
®  cbaltera lub jakiego innego zajęcia. Zgł. Orobacba Szy- •  szukuje posady, zgłoszenia do Re-afccji pod .Hanaio* 
mon Lwów, Paulinów 2 a.
RUTYNOWANY bucbalter-bilansista, korespondent polsko-

niemiecki poszukuje posady, także na prowincji. Zgto 
szenia do Administracji: >H. D*.

ZDOLNY pomocnik handlowy z działu kulomalno spoźyw-r 
czego poszukuje posady. Zgłoszeni do Redakcji pod 

>Kolouialny«. !.

I
l i  wiersz, milm. 1 „zpaltowy zwykle za tekstem 
ZŁ —‘10. NmauMLne Zł. —‘30, w tekście Zł. —'60. 1=1 O G Ł O S Z E N I A P

Na 1-ej str Zł — .10 Drobne ngł za słowo Zł. — 08 
Komunikaty Zł. — 40, zamiejscowa o 26“/, drożej.

V
maszyny, Kamienie, Tarbiny. Mo- 

I f l i y i l o K I C  tory, Tokarnie, Heblarki, 'Wier­
tarki. Gatry, Piły, Lokomobile, Pasy, Transmisje, 
Gązę, Pompy, Armaturę, Narzędzia na dogodne 

spłaty poleca

PILOT", Lwów, Batorego 4.i i
Tech iczna porada bezpłatnie

Obwieszczenie.
Wybrani likwidatorami rozwiązanego Towa­

rzystwa zaliczkowego w Sassowie, sto warz. zarej. 
z ogr. por. W olf Landesberg i Leizor Zwerdling 
w Sassowie, wzywają wszystkich wierzycieli po 
wyższego Towarzystwa do zgłoszenia swych rosz 
czeń najdalej do 6 miesięcy do rak wymienionych 
likwidatorów.

Sassów, dnia 1 marca 1925. - 3

Dom Spedycyjna- Kom isowy

T R A N S P O R T "
S p ó łk a  S p e d y o y jn ' z ogr. odp.

Lwów , ul. K ołłątaja 8. — Tel. Kr 157.
Uskutecznia wszelkiego rodzaju ekcpedycje, oclenia, do­
wozy i ubezpieczenia przesyłek przeciw okradzeniu oraz 

od szkód podczas transportu. 
Zamagazyńowanie towarów we własnych magazynach, 

Z a lljz k o w a n ie  to w a ró w .
R u c h  z b i o r o w y  z Krakowa tudzież z Wiednia 

i Czechosłowacji do Lwowa.
P r z e w ó z  m eb li p a te n t, w o z a m i m nblow em l.

Powszechna Spółdzielnia Spożywcza 
Pracown. Naftowych w Borysławiu
o d b ę d z ie  d n ia  2 2  m a r c a  b. r . o  g o d z . 
1 0 - tej r a n o  w  b a li K in a  w B o r y s ła w iu

Walne Zgromadzenie
Ogółu Członków

z następującym porządkiem dziennyiu:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego W al­
nego Zgromadzenia.

2. Ogólne sprawozdanie Zarządu za 3 lata.
3. Wybory przedstawicieli na Walne Zgro 

madzenie na lata 1925 1926 i 1927.
4. Wolne wnioski.

Wbtęp na salę za okazaniem książeczki 
udziałowej.

Sekretarz:

Morawski
Przew. Rady Nadzór.

Markowski

Wycleraczk! i M n i k i  kokosowe 
oraz ceraty wszelkiego rodzaju

p o le c a  n a jta n ie j

l>: HOSZOWSKI, 3.

aitwłeszszeniti.
Ustanowieni sądownie likwidatorowie Zakładu 

kredytowego i oszczędności, sr,ow. zarej. z ogr. por. 
w Sassowie, podpisani Aron Brodt, Lwów, Kor­
deckiego 4 i Mojżesz Gross w Podhorcach wzywają 
wszystkich wierzycieli powyższego rozwiązanego 
Stowarzyszenia do zgłoszenia swych roszczeń naj 
dalej do 6 miesięcy do rąk likwidatorów «

- Sassów, ania 1 marca 1925 —8

Kierownictwo budowy Domów P, K, 0.
we Lwowie 

rozpisuje przetarg ofertowy na:
t. Wykonanie instalacji wodociągowych, łazienek 

i wychodków,
2 na roboty szklarskie.
3. na ułożenie podłóg ślepych i deszczułek,
4. n„ dostawę gipsu,
5. na dostawę piasku.

Oferty n ależy w nosić najDÓźoiej do dnia 24 
marca 1925.

Formularze ofert otrzymać można w biurze 
Kierownictwa Duaowy, Lwów, ul. N ow y Św iat 1. 14, 

E. Czerwiński i A. Zacharewicz
Inżynierowie A rchlteKul  -

Księgarn ia  Ludowa
Lw ów , ul. Szajnochy L. 2. -

poleca ostatnie nowości:
Zł

Wacł. Grubihski; W  moim Konfesjonale . 9 ’— 
Blasko Ibanez: Krew ua arenie . . . 5*— 
Hall Caine; Kozioł ofiarny . • 3 90
H^uptmann; Głupiec . . . . . . .  8 6 0
Sewer; U progu s z tu k i   . 9 —
Iwaszkiewicz: Hilary syn bnchaltera . . 3-50
Lechoń: Srebrne i c z a rn e ....................... 4’—
Chi sterton; Napoleon z Notting H ill . 4*80 
Erenburg; Cztery fajki — -90

„ Juljo J u r e n ito ....................... 6'—
Margueritte; C h ło p c z y c a ....................... 5 —
Żeromski: Przedwiośnie . 7‘50
Sieyenson: Wysna skarbów . . . .  . 6‘80 
Selma Lagerlof: Gósta Berling . . . 9-—
Hajot- : Kosa N i e v e s ................................ 5'—
A. B.: Na Sobor Watykański . . 6-—
Rlaupasśant: Życie   . 4 50

„ Piotr i J e n ....................... 3 -—
Sierosz- w ski: Ze ś w i a t a ....................... 4 —
London: Przygoda  ......................   4*80

,i Wyga ......................................... 4-80

Zł
London: Na s z la k u ................................  . — ‘95

„ Opowieści mórz południowych — ‘95
„ Syn s ł o ń c a ..................................— ‘95
„ Zew k r w i .........................................— 95

Niemojewski: Polskie n i e b o ....................... 5‘20
hr. Wie' ipbLka: F e m i n a ........................... 2*50
Goetel; Przez płonący Wschód . . . .  7‘20
Weyssenhoff: Noc i ś w i t ............................9‘—
Wells: Miłość i Pan Lewisham . . . .  4 ‘—
Reymont; pęknięty d zw on ........................... 4-80

„ C h ło p i  • . . . 25‘—
„ Bnnt .............................................. 4‘80

Prus: F a r a o n .............................................. 18‘—
Kaoen Bandrowski: Przymierze serc ". . 4’—
Tharaud; Cień k r z y ż u .......................  2 50
Apulejusz Madawreńczyk: Złoty osioł: . w —
Homer: Odysseja ................................  7‘50
Ary tofanes; Ptaki ....................... 5‘—
Parandowski: Mitoiogju  .......................?•—
Oumur: Na Paryż 1 2 t ...................................4‘-~
Grabiński: Lwy i św. Grojosnaw ■ . . 4*20

Pamiętniki Ignacego Daszyńskiego 
już wyszcy z druku i są do nabycia

w Księgarni bodowej, Lwów, Szajnochy 2.

Zastępca naiczem reemkt. i rca odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Ca tik’. Lud. Sp- Tow Wyd., Lwótw1, L. Sapiehy 77. — Td. 196,


